
Nateżytość pocztowa opłacona ryczałtem .

PRZYJACIEL LUDU
ORGAN POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO.

WYDAWCA: CHŁOPSKA SPOLKA WfOAWNICZA. NACZELNY RSDAK70*: JAm S T A P IN 3 K I.

„Prtyiaelei hudu' 0 ( |  M  A U  8 <
Icoietuje na cały roić w  W  2i»0t*4itY.
^(rAcitUlitNftrek ««ArulA>r M  Murek.

N u m e r  p o je d y n c z y  2  N ) ( «

Biuro Rsfiistccyi i Admimslraityi: 
Kraków, ulica Reformacki Nr. 7. 
Adros mliity.omlcuy.reldilMcyaitp. 

„PrzyjacM  Ludu" —  Kr**6 w.

W fe M ii ras f  tfifoiaeu aa «$*«: Uieią.
''.bieniiii, ,?nf|tel«U Laia- nośu ro, y-tcuyi 
<wid«?r, w ij  M u ,, inii «>■:,£« <i, ey „
PrMłtóSfel^i ? i«U vttł olasiti^: tiry. 

« .  4 mmr.£ .,4 „H,.

N r .  4 S ,  N i e d z i e l a ,  d s u a  5  g r u d n i a  1 9 2 0 .  R o k  X X X u .

Wina Ministerstwa.
Przem ów ienie  posła St&pińskiego przeciw  

p rzy zn an iu  Rzędowi dalszej em isyi ban k n o ­
tów , w ypow iedziane w  Sejm ie 26 lis topada  
1920.

W ysoki Sejm ie! Przed chw ilą za tw ierdzi­
liśc ie  Panow ie ustaw ę o jednorazow ej d a ­
n in ie , pom im o, iż wiecie w szyscy doskonale, 
że len  pom ysł rządow y jes t bardzo zły, a wy 
k onan ie  dan iny  p row adzi do niesłychanych, 
nadużyć, w yw ołując p rży ten r strasz liw e  o- 
b u rzen ie  pośród Hidu. Przez ta k ą  gospodar­
kę doryw czą rząd  odnosi m aJą k » rz y ś \  a  
ludność  narażona  je s t n a  tak ie  przykrości, 
iż  m iłość Ojczyzny zam iera  w  sercach  ludu . 
L udność nie usuw a się  w cale od ciężarów 
n a  potrzeby P ań stw a , a!e gorszy się i ubo­
le w a  nad tern, żc poda tk i i ofiary ludności

rozdziela  się n ierów nom iern ie  i  w yrzuca  
się  na m arne .

W gospodarce państw ow ej n iem a porząd ­
ku , przeciw nie naw et, we w szystk ich  dzie­
d z inach  panu je  w ielki n ieład  i m arn o traw ­
stw o, rzucan ie  pieniędzy państw ow ych po- 
p ro s tu  w błoto. W sku tek  tak iej gospodarki 
rządow ej d ługi państw ow e w zrasta ją  za­
trw aż a ją c o  szybko, w artość  naszych pienię­
dzy gpada ustaw icznie, a cały św ia t trac i 
zau fan ie  do Polski i nie chce nam  udzielić 
k red y tu , an i żadnej pomocy. A Sejm , m im o 
ta k ic h  dowodów złej gospodarki, popiera 
d a le j rząd , przez co s ta je  się w spółw inow aj- 
cą.

D zisiaj m am y  sposobność to  zm ienić.

Rząd chce od nas dostać  pozwolenie n a  w y­
d an ia  "dalszych 15 m ilia rdów  banknotów . 
P ow inn iśm y powiedzieć rządow i, że m u  
tych  pieniędzy nie dam y, aż  nam  przyrze­
knie popraw ę, aż przedłoży p łany  i dowody, 
żc zm ieni swoje postępow anie.

D w a m iesiące już  od zakończenia w ojny. 
Rząd m iał już  czas rozw ażyć nasze położe­
nie i  zarządzić  konieczne zm iany . Nie czyni 
tego. ,Test więc naszym  obow iązkiem  pow ie­
dzieć rządow i o tw arcie  i stanow czo, że n a  
’a k ą  gospodarkę nie m ożem y pozwolić, bo 
o n a  prow adzi do ru in y  P ań stw a , ru iny  Lud­
ności. P ien iądz  polski spada  do zera, droży­
zna  w-zrasta z d n ia  na dzień w p rze raża ją ­
cy sposób, życie s ta je  się niem ożliw e dla 
m ilionów  biedaków .

N iew ątpliw ie, że przyczyną tego są  różne 
okoliczności, ale i to  jes t p raw dą, że głów ­
ną przyczyną naszej ru in y  je s t zła gospo 
d a rk a  rządow a.

I tak : jesteśm y po wojnie, M inisterstw o 
sp raw  w ojskow ych ogłasza, że już  7 roczni­
ków  rozpuszczono do dom ów, ale każdy z 
posłów w ie o tern, bo ze w szystk ich  s tro a  
przychodzą zażalenia, że M inisterstw o woj­
ny  tyle narobiło  w y ją tków  i zastrzeżeń, iż 
an i ludność, an i ska rb  P ań stw a  nie odczu­
w a dem obilizacji. To przecież je s t kw ia tek  
rządow y, godny zastanow ien ia . Nasz pie­
n iądz m usi spadać, m ają tek  państw ow y nTU 
si iść do ru iny , jeżeli nic zm niejszym y wy­
datków  w ojskow ych, pom im o zak o ń cj-.aui*
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w ojny. M usim y stanow czo pow iedzieć Mi­
n is te rs tw u  w ojny  i N aczelnem u Dowództwu, 
że n ie dam y p ien iędzy  n a  tak ie  postępow a­
nia,

Albo p rzypa trzm y  się d ru g iem u  m in is te r­
stw u , kolei, ja k a  tu  p an u je  gospodarka . De­
ficy t kolejow y zapowiedziany- je s t  n a  13 m i­
lia rdów , a w yniesie z pew nością więcej n iż 
15. Cóż to za p rzyczyną? Nic innegó z pe­
w nością, ty lko zla gospodarką, P rzypątrzc ie  
się Panow ie naszym  pociągom  osobowym  i  
pospiesznym , a co zobaczycie! K u rsu ją  wo­
zy syp ia lne  i sa lonk i d la dygn ita rzy  i \Wygo­
dne w ielkie wozy dla oficerów, ale ludność 
nie m a  m iejsca, m usi przez okna w siadać  
i c isnąć się, ja k  śledzie w  beczce. Aż zgroza 
pom yśleć o tern, ja k ie  c ierp ien ia  ponosi lu ­
dność podróżu jąca  i ‘p łacąca  za podróż. Tak­
że lę  ludność  m usi tó ran ić , gdy widzi, że 
dygn ita rze  i dygn itn rżyk i m a ją  za darm o 
cały w ielki wóz salonow y, w k tó ryby  się po­
m ieściło  w ygodnie z 60 podróżnych, a  gdyby 
zam ias t wozu sypialnego dano ta k i  w ielki 
w agon d la  podróżnych, toby było m iejsce 
d la  przeszło s tu  podróżnych'. Gdyby pociąg 
z a m ias t dw u wozów syp ia lnych  i dw u salo- 
nów ek m iał pięć w ie lk ich  wozów d la  p ła ­
cących podróżnych, toby kolej m ia ła  do- 
(chód. Aie przy  teraźn ie jsze j g o sp o d a rc e ,de­
ficyt kolejow y m u si w zrastać  ! jeszcze b a r­
dziej m u si w zrastać  s tra szn e  rozgoryczenia - 
ludności, k tó ra  m usi jeszcze w  poda tk ach  
dopłacać za owe salonk i i  tym  podobne zby­
tk i  dygn ita rzy . To je s t trw onien ie  dochodów  
państw ow ych.

A teraz  opow iem  fa k t co do  jo ty  p raw dzi­
wy, na dowód, ja k  trw oni fundusze państw o 
we nasze M in isterstw o  zdrow ia, w zględnie 
p a n  kom isarz  nadzw yczajny  do  w alk i z e- 
pide m iam i. W  pew nej gm inie  u rządza się 
szp ita l epidem iczny. Na przebudów ki w y­
rzu ca  się krocie tysięcy pieniędzy podatko­
w ych, ja k  śm iecie jak ieś  m arno traw n ie . Szpi - 
ta l jeszcze nie gotow y, n iem a  jeszcze a n i je­
dnego chorego, a le  lekarz, san ita ry u szk i, 
dozorcy, Stróże itp . są  już  od m iesiąca, Je­
dzą, p iją  i  baw ią ąię dobrze na koszt P a ń ­
stw a. A d la  o g ląd an ia  owego szp ita lik a  zjeż­
dża ło  już  27 kom isyi, złożonych z różnych  
w ysokich dygnitarzy , któjrzy z pew nością 
pobrali już  dziesią tk i tysięcy dyet i kosztów 
podróży. Czyli, że len  m ały  szpitalik , nie 
w iadom o, czy potrzebny, kosztu je  n as  już  
z pew nością pół m iliona  m arek , a do ukoń ­

czenia będzie kosztow ał w raz z kom isyam i 
przeszło ntilion. T ak ich  szp ita li i  szp ita li­
ków  zbuduje ' się w ta k i m arn o traw n y  spo­
sób z pew nością  dużo. W ta k i, sposób w y­
rzucim y  se tk i m ilionów , nodczas gdy m oż­
n a  było zrobić i m ieć to w szystko za dzie­
s ią tą  część tej surny.

Oto m acie Panow ie okaz gospodark i rzą ­
dowej. Oto m a Sejm  w yjaśn ien ie, ja k  m a r­
nują, się pieniądze państw ow e. N a tak ą  go­
spodarkę  nie w ysta rczą  w szystk ie  bogactw a 
Polski, To m usi doprow adzić do ru iny . Czy 
m ożna na to  pozw olić? Czy godzi się ta k ie ­
m u  rządow i daw ać do rozporządzenia no­
w ych p iętnaście  m iliardów ?

A  p rzypa trzm y  się  o& m dow ia k ra ju . Na-
u cb w aia liśm y  dużo różnych ustaw , nowel, 
piarrów. Różni m in istrow ie  objechali zniśz- 
szczone okolice i  p rzy rzek li ludności pom oc 
w odbudowie. Ń atw orzono m nóstw o dyre- 
kcyi i urzędów  odbudowy, tysiące  inżyn ie­
rów  i pom ocników  od dw óch la t jak  w olna 
P o lska  istn ieje , b io rą  ponsyę, trzym ają  k o ­
nie państw ow e i sam ochody, jeżdżą, rob ią  
p lany , kom isye itp , Rom isye szacunkow e 
też rob ią  to sam o. C ała ta  zabaw a w  odbu^ 
dowę k o sz tu ję  sk a rb  P ań stw a  z pew nością 
już  p a rę  m iliard ó\y, Ala poży.tku.-zd^go-wszys- 
tkiego n iem a O odbudow ie praw dziw ej 
ani słychu . Przeciw nie, je s t  w ie lka  szkoda, 
bo ludność została obietn icam i rządu  i Sej­
m u w b łąd  w prow adzona. Gdyby nie ta  ro­
bota  rządow a, to ludzie nie by i'by  czekali, 
aż drożyzna doszła do tak iej szalonej w yso­
kości. Rząd teraźn iejszy , zam iast pom agać 
odbudowie, to  jej raczej przeszkadza. L asy  
państw ow e, k tó re  pow inny być użyte n a  od­
budowę, zostały rozdane różnym  spółkom  
speku lan tów  pod p ro te k to ra te m  w ielk ich  
k lubów  poselskich. W  M ałop^see  w szystk ie 
la sy  państw ow e zostały  już  ta k  rozdane, a  
w ięc W oroch ta, T a rta ró w , rew iry  M izunia, 
D obrom ii, Rezm ichow a, S ta rzaw a  itd . itd . 
hen  aż po Żywiec. A tak  sam o gdzieindziej* 
Lasy Puszczy  B iałow ieskiej w raz z ta r ta k a ­
m i państw ow ym i o trzym ali za bezcen do 
eksp loatacy i panow ie W łodzim ierz K ryńsk i 
i h r. Zabiciło. Oczywiście, że ow i spek u lan ­
ci przy pom ocy pro tek to rów  posłóto w yszlą 
drzew o za  g ran icę  po w ysokiej cenie, a  na  
odbudow ę nie dosta rczą  nic. C h iip  będzie 
m usia ł m ieszkać w  norze, albo się  zadłużyć, 
jeżeli zechce dom  w ystaw ić. W  K rośnień-
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s k ic m  ja d ła  S -ca lo w a  k o sz tu je  ju ż  1500 m a ­
r e k .
I C zy ta k ie m u  rzą d o w i, k tó ry  p ro w a d z i ta ­
k ą  gospodarkę, m o ż n a  d a ć  je szcze  15 m ilia r ­
d ó w  d a lsz y c h  k r e d y tó w ?  U w a ż a m y  to  za  
n ie m o ż liw e .

P r z y jr zy jm y  s ię  in n e j g a łę z i g o sp o d a r ­
s tw a  p a ń stw o w e g o , np. w  d z ied z in ie  p rze ­
m y s łu  n a fto w eg o , k ió r y  p o w in ie n  b yć  i  m o­
że  b y ć  b ard zo  o b lite m  źró d łem  d o c h o d ó w  
p a ń stw o w y c h . (D ok . aaot..)

Czynności gminnych komisyi 
ziemskich.

Coprawdas gminę komtsye ziem skie mają tylko 
g ło s doradczy, a dycyduje dopiero okręgowa kc- 
sn sya i okręg urząd ziemski, ale nie ulega to 
Sądnej wątpliwości, źe kom isye gminne tak w prze­
prowadzeń u reformy rolnej, jak i w  sprawie or 
ganizacyi rolnictwa wielką odegrają rolę.
; Cale szczęście, 2e endecya i kler zaniedbali ten 
dziak Wstecznicy pilnie baczyli, by Główna, Okrę­
gow a i Powiatowa komisye ziemskie miały d o ­
brych aniołów stóżów, wszelakich haiV>włiiczwcli 
w  dziele spełń enia i przeprowadzenia refo m /  
rolnej, oraz by ob-zary dworskie i księże miały 
fam dostateczną ilość obrońców. Gminną korni- 
syą ziemską zostawiono już chłopom  —  bo ona  
właściwie me ma nueć żadnego głosu , bo g łosu  
stanowczego nie m i nawet i powiatowa komisy a 
ziemska, gdzie chłopskich zastępców ledwo po­
łowa.

Zaiety to od chłopów .sam ych, jakie usługi dla 
dzieła reformy i jaką pomoc dla. wywłaszczenia 
obszarników, a petem w organizowaniu solnego 
wytwórsiwa i organizacyi wsi wykażą; gm in n e  
k o m isy e  ziem sk ie .

W zyw am y w szystk ie  gm in n e k o m łsy e  z iem ­
sk ie , by dia ś w lę e )  dla ch ło p ó w  spraw y, dla 
przeprow adzen ia  reform y rolnej w jtę ż y ły  
w szy stk ie  s iły . Od t-*g> zależy los dzieci Wa­
szych o Braca O iioo i, od tego zależy rozwój 
i dobrobyt wsi polskich polskiego włościaństwa, 
a w związku z tern i polskiego Państwa, Ojczy­
zny naszii!

C o m ają robić gm inne k o m isy e  z iem sk ie?
1) Przedewszystkiem powinny się ukonstytuo­

wać, czyli żrob ć zebranie, wybrać przewodniczą­
ceg o  i sekretarza i spisać protokół z pierwszego 
posiedzenia.

2) Powinny sobie sprawić pieczątki z napisem  
tego  wzoru , Gm inna K om isya Ziem ska w  Wy- 
ciążach* (zamiast Wyciąże wstawić naiezy odnośną 
gm inę)

3) Należy odbyć na'ychmia3t posiedzenie i roz­
patrzeć, czy w gmi.Ve są ziemie martwej ręli 
(księże, klasztorne, fundacyjne), z etnie dworskie, 
z iem ie  donacyjne, czy majorackie.

4) Należy uchwalić przedłożenie do Okręgowej

i Powiatowej komisyi ziemskiej w sprawie w y­
właszczania tych ziem przez państwo i rozdzie­
lenia (rozparcelowania) w myśl zasad i ustawy 
rolnej com iędzy włościan.

5) Należy to przedłożenie posłać na piśm ie do 
Okr. 5 Pow. komisyi ziemskiej.

T o należy zrób ć natychmiast.
Jakie za s je szcze  spraw y n a leżą  d o  gm in­

nych  K om isyi z iem sk ich ?
Pfiied-ażeme O .o. i Pow. kom isyi ziemskiej 

w następujących sprawach:
1) LiKv !dacva i regitlacya serw itu tów  w myśl 

uc >walone] r. 1920 ustawy sejm.
2) K om asacya i reguiacya gruntów.
3) M eiioracye.
4) Z akładanie stacyl h od ow lan ych  roślin 

i  zwierząt rolniczych.
5) U rządzanie kursów  ro ln iczych .
6; Zakładanie w zo ro w y ch  gosp od arstw , ko­

lonii i spółek rolniczych.
7) O rganizow anie sp o ży w czy ch  1 w ytw ór­

czych  koop eratyw  roln iczych .
8j O Jnyw anie Zjazdów  p ow iatow ych  1 ok rę­

gow ych  w sprawie organizowania włościańskiego  
przem ysłu  rolnego i szito ln ictw a rolnego.

O d samych gminnych kom syi ziemskich za­
leży, czy one zechcę jąć stę pracy w zakresie te­
go  wielkiego programu rolnego, czyi: rolniczej 
odbudowy i reorgamzacy: wsi polskiej i Poiski.

Bracia Chłopi, to  je s t  W asze w ie lk ie  d z ie ło  
i zad an,e* Sekretaryat.

Jak pisać przedłożenia?
Przedłożenia w sprawie rolnej reformy — wy­

właszczenia obszarów dworskich, księżych, k ia. 
sztornycli i t. P ziem należy pisać według na­
stępującego wzoru;

B© Okręgowego Urzędu Ziem skiego w  Kra­
kowie.

Gminna Komisya ziemska w . . .  w  sprawi® 
rolnej (jaki cal poniżej pisać tak),.

Gmina nasza ma . . . numerów, . . . mieszkań­
ców, . . . inwalidów. Ogółem morgów ma gmi­
na - . .  Gospodarzy od ń de 5 morgów jest ti 
nas . . .  Od 15 do 20 j z s t . .  i Obszar dworski Ie3fc 
własnością . . . Zagospodarowany jest • —„ Far- 
ceiacya • . . Obszar ma. morgów . .  . roli, mor­
gów, ląk i pastwisk, . „ . morgów lasu, ogó­
łem . . . morgów.

Z tego dzierżawili, chłopi . . . morgów, patt 
obsiewa . . . morgów, odłogiem leży . . . morgów.

Wobec tego przedkładamy Okręgowej Kom.syi 
Ziemskiej w lu-akowie następujący wniosek; 
Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie przepro­
wadzi wyv,’las7czenie i rozdział obszaru dwor­
skiego- pomiędzy włościan na podstawi© 
ustawy z 15 tipca 1920 r. „o wykonaniu ref winy, 
rolnej"! F  odpisy.

W miejsce wykropkowar>,e rależy wstawić na­
zwę gminy, obszarnika, ilość mieszkańców, mor- 
guw i t. p., napisać jak pan źle gospodaruje, czy; 
obszarnik k ar celu i» dziko.
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Z w n ies ien iem  tych  przed łożeń n a leż y  się sp ie ­
szyć. Z o k rę g ó w :  przemyskiego i lwowkiego
n a leż y  posy łać  do L w o w a  i P rz e m y ś la .  W  K o n ­
gresów ce , P o z n a ń s k ie m  i P o m o rz u  n a leż y  posy ­
łać  do o k rę g ó w  tam  zorgrtnizowa. ych.

P rzed ło żen ia  do powiatowych komisyi ziem* 
skich n a leż y  a d re so w a ć  i p o sy ła ć  do p o w ia to ­
w y c h  kom isy i z iem sk ich  w poszczególnych po­
wiatowych miastach- Sekretary ::t.

Droga do napraw y gospodarstw a krajowego.
Ż eby  wvHć z tego bezdna upadku finansów 

nss-pjo pańs tw a, a zarazom, by się wydobyć 
z chaosu w jaki wpra wiły naszą gospodarkę pan 
swową r rądy naszych zacotańczych ministrów 
■karbu, trzeba Się koniecznie jąć energicznie me­
tod prostych, pewnych i niez a cudnych — chociaż 
by one wyda va>y się zbyt radykalnemu

Pozatem musimy wytrzymać to zło, co już jest 
j które nas nie mime, a przygotować podstawy 
do norm d lego życia gospodarczego,stworzyć przy- 
czyny uzdrowienia.

Największy zamęt w nasze źyete gospodarcze 
wprowadzała woina Ta się ukończyła, powin­
niśmy doprowadzić do jej korzystnego dfa nas 
zlikwidtwania i tak jedno z wselkich źródeł na 
szej gospodarczej katastrofy ustań:e. Z tem złą 
czone demobilizacya i reorganizacya armii, tu­
dzież zakładów wojennych.

Drugtem ważnetis śródłem biedy gospodarczej 
jest zniszczenie tiiszego  rolnictwa, Wiosną br. 
mówiono, że ieży w Polsce odłogiem (głównie 
na kresach) 8 ml ionów m orgow ziemi. Te 
grunta za-iane — g tib y  ich było tylko 6 milio 
nów morgów i gdyby one wydały ty lkopo5ętn . 
ffłltr. z il morga to otrzymalibyśmy 30 - 50 mf. 
Jim ów  cetn, m etr. z noża 1 sóoży w .zycn p ro ­
duktów, które w zupełności zaspokoiłyby nasze 
potrzeby aprcwizacyjne i starczyłyby nawet częS- 
ciowo tj% wywóz.

Dziś dlatego, że odłogiem  leży tych 6 czy 8 m i-' 
lionó v  morgu i* ziem , ze m usimy z zagranicy 
sprowadzać mąkę, strączkowe, cukier i t. p. -°r 
do wyżywienia kraju p ań sjw o m as! dopłacać  
o k o ło  tysiąc m ilionów  m iesięczn ie , a zgórą 
12 m iliardów  roo.aitó. Zagospodarowane odłogi 
zaoszczędzą nam te l i  miliardów wydatków, 
a nadto dadzą nawet parę miliardów dochodów. 
W jaki śfKisdb zagosp od arow ać o d to g l?

W myśi ustaw o  reformie rolnej cały ten za­
pas zierat w całości rozparcelować należy pom ię­
dzy chłopów-rolmkó w. To powinno być wyko­
nane tej zimy — bo zima na to najlepszym cza­
sem. M inisterstw a k o le i I roln ictw a oraz  Ot. 
llrząd ziem ski w inny to  przeprow adzić. Obszar 
nicy winni dostać w najlep-zyus razie obligacje 
państwowe, czy inne papiery za  z iem ię , a chło-

fn powinni dostać pociągi na przejechanie na ko­
nnie, zboże na zasiew, domy gotow e i pomoc 

w narzędziach i innym rolniczym inwentarza.
Jednym z najważniejszych środków pomocni­

czych dla rozwoju rolnictwa, przemysłu, górni­
ctwa, oraz aprowizacyi jest spraw ność środ k ów  
tran sp ortow ych : k o le i, kanałów .

Do dziś wielokrotnie niedołęstwo i lenistw®

uspraw ied liw ia  s ię  „wojną* lub „ ilo ścą  paro­
wozów i wagonów*. Stojące dziesątk i lokom o­
tyw na każdej stacyi, setki i tys ące wagonów  
próżnych zadają temu kłam Roku 19l8 mieliśmy 
najmniej parowozów i wagonów, a jeździło się  
lepiej aniżeli dzisiaj A d aczego?

Oto n. p. w Nowym Sączu w M alopcjsce są  
wielkie zakłady państwowe: warstaty kolejowe, 
Warstaty le pracują S g od zin  d zien n ie, a pró­
żnują 16 godzin r?a dobę i marnuje się włożony 
w nie kap.tał. A tymczasem stóją uszkodzone 
setki parowozów, tysiące wagonów, D laczego  
warstaty stłe Idą ch ociażb y  na d w ie zm iany?! 
Skoro test tak wifflfi brak w parowozach i wa­
gonach to w inny być w arstaty  w pełnym  ru­
chu nieustającym , aź ukończyłoby się naprawę 
uszkodzonych maszyn i wagonów —  stojących 
i gnijących bezużytecznie po rozmaitych staćyacb. 
Robotnicy m ogą przecie robić na trzy zmiany po 
8 godzin, ceby też większej ilości ludzi dało 
psacę.

Tc dotyczy w szystk ich  fabryk i zakładów zaj­
mujących się remontem parowozów i wagonów  
kolejowych.

Że niedołęstw o w ministerstwie koiet niepo­
ślednie i poczestne zajmuje stanowisko świadczy 
o tem i budow a drugiego  toru m ę «zy T rze­
bin ą a Szczakow ą. Te parę kilometrów toru na 
jetsnej z najgłówniejszych* polskich linii kolejo­
wych tWsrszswa-Kraków) buduje się dwa lata —  
a do końca jeszcze bardzo daleko.

T o  sarao d otyczy  kopalni w ęg la . Kopalnie 
winny iść na trzy szychty* bez przerwy, bo jest 
wielki brak opału dla ludności i dla celów tak 
przemysłowych jak komunikacyjnych. Winny być 
też odkrywane i budowane nowe kopalnie węgła 
szczególnie na terenie M ałopolski w  zagłębiu  
Krakowskiem. Że na tem polu panuje krańcowe 
niedbalstwo świadczy o rem budow a szybu  
w  Spytkow icach . Kto ciekaw, niech sprawę tę 
zbada, a będzie zdumiony.

To samo dotyesy przemysłu.
Wiuno państwo wystąpić z inicjatywą i przystą­
pić ucz włócznie do budowy wielkich zakładów  
wodno elektrycznych na rzekach: Skawie,. Du­
najcu, Sanie, D d estrza  i Prucie. Już zbadano 
wiele dogodnych miejsc, planowano wiele, gada 
no wiele, a nie zrobiono nic. I to właśnie ma 
swoje fatalne skutki, m  ęki temu gadulstwu próż­
nemu spada nasza marka.

W całym szeregu m iejscowości podgórskich 
w Małopoisce winny powstać przy poparciu pań­
stwa zagłady przerabiające d rzew o  na n u le-  
ryaly: celulozę, papier, metyl, ocet i t. p., oraz
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wytobó*’ drzewnych. ZnakOTucie można tę sora- 
wę skombinować 2 wykorzystaniem siły wodno* 
elektrycznej lub gazowej, znajdujących się w ob­
fitość wzdłuż całych prawie Karpat w Małopol- 
sce. Żywiec Zakopane* N, Sącz, Sanok Doiina, 
Nadw orna f K ołom yja czekają napróźno — a oko­
lice ich proszą o to, m3jąc n& miejscu wszystko 
czego potrzeba: siłę motoryczną, surowiec i lu­
dność zdolną do pracy.

W ygodne wykręcanie się „wojną*' dziś nie wy­
trzymuje krytyki. D ziś już w szystk o  sprow adzić  
m ożna. A skoro się sprowadza przedmioty zbyt­
ku —  to można sprow adzić  kenSeczne d e  na­
praw y m aszyn rcuteryały za jakąkolwiek cenę, 
gzy wymianę, można sprowadzić potrzebne dla 
fabryk maszyny i urządzenia konieczne, których 
u nas brak.

To jest droga do poprawy bytu. Trzeba wytę­
żyć wszystkie siły  fizyczne i umysłowe, ruszjć 
wszystkie warstaty, udoskonalić je. dać ira potęż­
ne siły drzemiące yj r.*szej*ziemi, sprzedawać za­
granicę nie surowce, a materyaly gotowe, towary. 
N ie powinna p-ijść za granicę ! tonua surowca, 
a powinny pójść towary, wytwory naszych 
fabryk 1 zakładów przemysłowych — to winno 
być naszem gospodarczem przykazaniem. Tak 
dźwigniemy markę. tak odbudujemy finanse, tak 
stworzymy .zloty  zapas" dla naszych banknotów, 
bo towar Siczy się na wartość złota, towar te 
złoto.

Wzrost naszego dobrobytu leży w nas samych 
1 w naszych mózgach i w naszych rękach.

Józef Sanojca

n  u k i i  „ t i r .
„Goniec11 krakowski raczył napaść na preze­

sa S Łapiński ego i  nazwać go demagogiem itp. 
Stało się to 28 listo pa aa b. r„ „Gońca1* bowiem 
krakowskiego kupili piastowcy, naczelnym je­
go redaktorem został Rączko wskt z „Piasta**. 
Skąd biedni ludzie z „Piasta** wzięli pieniądze 
n a  zakupno „Gońca1, to oczywiście do czasu 
pozostanie tajemnicą. Do niedawna właścicie­
lem  tego pisma była spółka wielkich obszarni­
ków i kapitalistów z Małopolski, a  widoczną 
glową, bajor. Roger Bataglia.

„Goniec** też obecnie atakując Stępińskiego 
jpod niebiosa wynosi rząd Witosa.

„ProgTamem tego rządu — głosi „Goniec1* — 
jest poprawa waluty, aprowizicya, powiększe­
n ie i napraw a taboru kolejowego”.

Tak pisze „Goniec1* — zaś ston taktyczny jesst 
taki. Nadrukowano już 48 tysięcy milianów 
rek, qi ten rząd dalej ..poprawia * markę, bo wy­
puszcza obecnie nowych 13 iysląsy milionów pa 
piórowych mateczek. (Właśnie za sprzeciw p. 
b’4,pińskiego w iej sprawie „Goniec11 raczył ru ­
szyć konceptem. Jak io drukowanie nowych 
milionów wpłynie na kurs marki i drożyznę w 
k ra ju  — to zostawiamj' Łaskawemu osądzeniu 
Czytelników.

Tyle „naprawa11 waluty.
Rząd Wi.tasa-Gruibskiego poprawił walutę 

tak, żo 1 clol. amerykański równa się 470 mar­
kom, a 1 funt szterl, równa się 1570 markom, 
zobaczymy, jak to" dalsze „poprawianie1* wypa­
dnie. Pisano, że na poprawę kursu ma się użyć 
olcolo 200 milionów marek. JaK się to tych pic- 
niędzy użyje, napiszemy przy sposobności.

Aprowizacya — to wiadomo, jak dotychczas 
stoi. Wiedzą to i chłopi i robotnicy, Ma być 
„poprawa”, Zobaczymy, czy to będzie jaki no­
wy kontyngent, czy też sam król kontyngentów: 
sekwestr. Zobaczymy.

A teraz kolej. Równo miesiąc już, jak ograni­
czono ruch osobowych pociągów, bo „brak ma­
szyn” do towarowych. W r. 1918—1919 za rzą­
dów Mosaczewskiego nie było w Polsce ani za­
kupionych wagonów i parowozów amerykań­
skich, ani aingeilskiego materyału, ani niemie­
ckiego, przyznanego przez koalicyę taboru —• 
było trochę rozbitego taboru w Małopolsce i to, 
z  czem nie uciekli Niemcy a Kongresówki — a 
jeździliśmy lepiej, niż dziś i na miesiąc nie 
■wstrzymywano ruchu pociągów dla „braku pa­
rowozów”. „Parowozy wożą towary...” tak 0- 
głoOTono, a  w tym czasie po miesiącu prawie 
gwałtownego wożenia węgla itp. w Krakowie, 
Galicy zagłębia węglowego, oddalonego o parę 
mil od kopalń węgla, stajfę oaprzód gasowała 
<ilu* braku «e*ąela „koksuląc^e?*, a  potem ele- 
kt*cw»ix din brafe% węgla z wyczaj nogo-kam len­
nego. Sir aty stąd oczywiście i dla przemysłu 
i  ui., ludności ogromne. Taktu siał się jeszcze 
jeden „cud”. Węgle: wożą i węgla niema. Po- 
wtaraamy w Krakowie zabrakło węgla nawet w 
elektrowni, porę mil od kopalń węgla, przy. 
n e a i  miasto Kraków jest właścicielem wielkiej 
kepalaS .węgla kamiennego w  JawOrźnjje, parę 
mil od Krakowa.

A najk&pitalniejsae s tego, ze rozpuszczają 
jacyś dobrzy indzie pogłoski, że kolej naszą ma 
się wydzierżawić nu lat trzydzieści Ameryka­
nom. Berazobyśmy się ucieszyli, skaroby rząd 
łaskawie zaprzeczył publicznie tej bezsensow­
nej, a  wielce przykrej dla obywateli plotco, cho­
ciażby na łamach „G ońca\ W razie przeciwnym 
byłoby <0 ukoronowaniem „poprawiania11, bo. 
wiem oddanie naszych asleryi, czyli żył komu­
nikacyjnych obcym, to nietylko sprawa strasz­
na., ale i urągająca idei naszej niepodległości 1 
godności tak państwowej, jak i narodowej.

Poprawią też niewątpliwie stosunki dwaj no­
wi ministrowie: skarbu, Steczkowski i przem.- 
itandlu, Pm aiow ski. Obydwaj znani i  stąd za­
granicą, że byli m inistram i Rady regencyjnej 
za czasów okupacyi niemieckiej w Warszawie, 
dzięki czemu niesprawidliwie ich okrzyczano 
jako germanofilów, Oby Francy a, Belgia i inne 
państw a koalicyi Zachodu (Niemcom nieprzy­
jazne) przywitały nominacyę tych dwu nowych' 
ministrów przychylnie i poparły nas tak w spra 
wie naprawy waluty, jak w przyłączeniu Gór­
nego Śląsko, i Litwy środkowej ?, Wilnem do 
Polski. W obu tych bowiem dzielnicach pol­
skich m ają się odbyć wkrótce plebiscyty.
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A na samym końcu, w kącik zapchaj „Go­
niec" wiadomość, żę od 15 grudnia m ają być 
podwyższone oplaly pocztowe o 100 procent. I 
ito niewątpliwie „poprawi" nasze stosunki prze­
mysłowe i handlowe i „uprzyjem ni" życie tak 
ludności wogóle, jak wyborcom Witosowym — 
chłopom w szczególności.

Jednem słowem jest coraz „lepiej1* — bo każ­
demu aż skóra trzeszczy.

Utwo zono zato jeszcze jeden wysoki urząd: 
drugiego wiceministra pczem.-handlu. „Inhya- 
1ywę utworzenia drugiego podsekretaryatu w 
m inisterstw ie przem. i handlu zawdzięczać na- 
lży klubowi posłów P. S, L. „P iasta" — pisze 
„Goniec". Jest się czem doprawdy chwalić.

Cieszcie się obywatele! dostaniecie jeszcze je­
dnego wysokiego urzędnika! „Goniec" brawo!

Pisał kiedyś „Piast", że są ryczące krowy, 
bieda — pal to dyabli, że na świecie bożym cza­
sem ryczą nietylko krowy, ale i osły i to cza­
sem  kwadratowe, wbrew przyrodzeniu. 0  »e!,

0 sprawach lasowych.
Należy konieczni© zmienić ustawę lasową, by 

ta nie krzywdziła chłopow — oto, co piszę.
Dawniejsza ustawa lasowa austryacka krzy­

wdzi ludność, zamieszkałą w pobliżu lasów pań­
skich lub rządowych. Jeżeli chłop czy robotnik 
pójdzie do la<su nazbierać gałęzi lub po ga,’ść 
ściółki, to go przytrzyma leśny, ląntujc lub 
wprost podaje do sądu, a  sąd skazuje biedaka, 
ja k  jakiego złoczyńcę, na areszt. Ale właści­
ciel lasu: burżuj czy obszarnik nie pomyśli o 
tern, ileto temu biednemu chłopu-robotnikawi 
zwierzyna leśna wyrządza szkód w  polu. P ra­
wo zaś należycie dotychczas tych spraw nie u- 
łegulowalo.

Naturalnie, że stronnictw a księżo-pańskje, 
co chłopów zwodzą na manowce, nie chcą ani 
elyszcć o jakich zmianach w tym kierunku, 
tihłopi jednak biedni i ciemiężeni od wieków 
winni już raz przejrzeć na oczy. praw swych 
bronić 1 trzymać się mocno „Przyjaciela Ludu", 
bo od niego idzie oświata ludowa i wskazania 
n a  przyszłość.

Posłów wzywamy, żeby dopilnowali dlfeiwy 
Sasowej, bo to dla chłopów sprawa pierwszo­
rzędnej wsgi. Nadchodząca zima i nękające bie­
dny lud wiejski chłody i choroby niecli prze­
mówią do serc wszystkich ludowych zastępców. 
Nie piszą już o tem, że i właściciele lasów po­
winni lej zimy przynajmniej pospieszyć biednej 
ludności wiejskiej r. j-omocą w opale, by jakoś 
przetrzymać ciężkie czasy, tj. srożącą się z oa- 
łyol» sil katastrofę opałową.

Dzisiaj panowie nie m ają serca. Żeby dostać 
trochę dczewa i uratować tern swoją rodzinę od 
arna rznięcia w cblody i mrozy — to musi chłop 
?zy robotnik płacić z a wszystko zbożem. Skąd 
zaś tyle zboża ma nabrać biedny człowiek, sko­
ro on nie m a często sam co jeść. A to już tafc.

Naprzód przychodzi rząd do chłopa, by mu len 
dał zboże, a  potem — rzemieślnik nie chce brać 
pieniędzy, tylko chre zboża i trzeba mu dać. 
Nnieszcie to i pa.n-cbszarnik zboża żąda od cliło 
pa. Coprawda u togo obszarnika leży często 
grunt odłogiem, jak  np. w dobrach Potockiego 
w Łańcuckiem. W lasach, to skoro się pojedzie, 
to naprzód trzeba dać prowianty, jako premię, 
a później dopiero pieniądze. To jest w ielka dla 
ludu krzywda i  temu powinien być poloż/>njr 
koniec. Sikora Tomasz z Turzy.

Traktowanie chfopów 
za rządów Witosa.

Interpelacya posła dra Pnika i tow. do p. mi­
nistra  spraw wewnętrznych i do p. m inistra 
spraw wojskowych w sprawia ogx sisiezera?® kom* 
petecyi naczelnika gminy w Wierzą wicach przez 
organa administracyjne i wojskowe, oraz w spra­
wie prowokacyjnego zachowywania się urzędni­
ka starostwa w Łańcucie. i

Starostwo w Łańcucie reskryptem z 21 wrze­
śnia 1920 L. U- G. 1061-16 poleciło naczelnikowi 
gminy dostawić do Leżajska na dzień 6 paź­
dziernika b. r. 11 sztuk b>dła. zaś reskryptem  z 
21 września 1920 L. 1)3 203-1 poleciło dostarczyć 
2 wozy na ten sam dzień. Samo przez się rozu­
mie się, iż rozkład powyższego ciężaru między 
członków gminy należy do naczelnika gminy. ~  
Nikt inny tylko naczelnik gminy może decydo­
wać o rozkładzie ciężaru między gromadę fli 
dwór, tembardziej, iż z dniem  1 stycznia 1920 r. 
wszystkie obszary dworskie w Malopolsce u tra­
ciły samodzielność 1 wcielone zostały do gmin. 
skutkiem  czego i gminna administracj a na ob­
szary tc się rozciąga.

Z uwagi, że obszar dworski hr. Potockiego jest 
bardzo silną jednostką gospodarczą, zaś ludność 
włościańska w Wicrzawicach zniszczona została 
rćżnemi rekwizycyami koni, bydła, świń, na­
czelnik gminy polecił obszarowi dworskiemu 
dostawić 5 sztuk, a  włościanom 6 sztuk bydła- 
a  nadto na obszar dworski nałożył obowiązek 
dostaczcnia 2 wozów. Zaznaczyć należy, że brat 
hr. Potockiego posiada 70 sztuk bydła, to też re- 
kwizycya pięciu sztuk nie przyniosłaby m u du­
żego uszczerbku. j

To zarządzenie ni© podobało się atoli komi- 
syL w skład której wchodził przedstawiciel woj­
skowości i delegat starostwa w Łańcucie Szklar­
ski. — Przy odbiorze bydła delegat starostw’* 
powitał naczelnika gminy Wierzawice następu-; 
jąccmi słowy wobec wielkiej ilości ludzi: „Ty 
psiakrew  wójcie, nie mass praw a wyznaczać 
obszarowi dworckterea ani dostawy wozów, ani 
dostawy bydła. Spalić to wieś. Tobie wójcf® z&« 
bi°TO ostatnią krowę" Po takiem przywitaniu 
usłużny wobec hr. Potockiego p. Szklarski zwoi* 
nil y. hrabiego od rekwizycyi 4 sztuk bydła 1 
zwróci! m a wozy. Tak wygląda w praktyce sto-
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sowanie się do odezwy prezydenta ministrów Wi- [ urzędnika starostwa do surowej odpowiedział* 
tosa o obywatelskie™ traktowania ludności i ności za ograniczenie w interesie obszarnika 
przez urzędników państwowych. kompetencji naczelnika gminy i publiczne znie-

Wobec tego zapytujem y ,p. ministra czy nie ważanie go w sposób nie licujący z powagą, urzę- 
Eechciałby zbadać i ustalić faktu i pociągnąć 1 dnika państwowego.

S E  J M .
Wamawa. 23 listopada 1920 Na dzisiejszem 

posiedzeniu rozprawiano w dalszym ciągu nad 
postanowieniami konstytucyi co do wyznań i 
oświaty. Doskonalą mowę wygłosił dr Pstek  
-w odpowiedzi arcybiskupowi ormiańskiemu ks. 
Teodorowi ozowi. Wykazał ĄuanowTcie. że wła­
śnie wyznawcy kościoła ormiańskiego ks. Teo- 
dorowicza toczyli długą i ostrą we,ikę i  papie­
żami, aż wywalczyli sobie uznanie liturgii w ję­
zyku ormiańskim. Dlatego dziwnie to wygląda, 
gdy teraz arcybiskup ormiański zabrania Pola­
kom walczyć o zdobycie sprawiedliwego wpływu 
w  sprawach kościelnych, a nawet grozi ks. Teo- 
dorowicz Polsce gniewem papieża, jeżeli nie ze­
chce być ślepem narzędziem. Rzymu. Ks. arcybi­
skup Teodorowicz chce, aby Polska prowadziła 
■wojnę zarówno przeciwka niewiernym bolszewi­
kom, jak  i przeciw protestantom niemieckim, 
w interesie kościoła katolickiego Taka polityka 
m usiałaby doprowadzić naród polski do wie­
cznej wojny i zagłady.

Zarówno tę jak  i poprzodąią niowe d r Putka 
wydamy «*sobno w dosłownem brzmień1̂  aby 
łud dokładnie wiedział, o jak  ważne sprawy wał­
czymy Oczywiście, że księża nasi są  strasznie 
źli na  to.

Warszawę, 25 listopada 1925. Fabrykanci wnie­
śli do Rządu prośbę, aby zagwarantował za nici, 
wobec fabrykantów angielskich sumę 20 milio­
nów funtów szterlingów, bo z& taką  sumę chcą 
nasi fabrykanci sprowadzić na kredyt z Anglii 
różne maszyny i surowce potrzebne dla ich fa­
bryk. A w razie gdyby fabrykanci nie bvli kiedyś 
w stanie tego długu spłacać, to aby skarb polski 
za nich płacił 20 milionów funtów szterlingów 
czyil w m arkach polskich 40 miliardów, to 
asaaczy tak  olbrzymią sumę, iż wszystkie podatki 
w  Polsce przez 10 lat tyle nie dadzą.

Dlatego poseł Stapińzki w aiuzszej mowie o- 
świadczył się na dzisiejazem posiedzeniu prze­
ciw obciążaniu skarbu Państwa tą  gwaraneyą. 
Fabrykanci angielscy umią rachować i kalkulo- 
wać, więc jeżeli nasi fabrykanci dadzą im dobrą 
hipotekę 1 rękojmię, to otrzymają kredyt w An­
glii i bez gwarancyi Państwa. A skoro angielscy 
kapitaliści m ają wątpliwość, to i Sejm powinien 
być ostrożny i nienarażać ludności na niebezpie­
czeństwo. S ejm  powinien clbać o to, aby Polska 
miała kredyt m  granicą na pokrycie swoich po. 

. trzeb i  swoich zakupów, dlatęgo nie powinien 
obciążać kredytu państwowego tak wysoką gwa- 
ranęyą, zwłaszcza, że statu t naszych fabrykan- 

• tó\y nie przyznaje Rządowi należy tego wpływu 
•na to. że ten tak  olbrzymi kredyt będzie należy­

cie użyty i zabezipieczony. Wkońcu postawu >  
Stapiński wniosek, aby odłożyć uchwałę na kil­
ka dni, aż s ta tu t fabrykantów zostanie odpowie­
dnio zmieniony.

Wniosek ten poparli socjaliści — natom iast 
„piastowcy" i  „wyzwoleńcy" głosowali za fabry­
kantami, to  też wniosek nasz upadł.

tfT O ?s»a, 26 listopada '320. Na dzisiejssem 
posiedzeniu była traktowana najpierw  sprawa 
jednorazowej daniny dis wojska, znana, ii odczu­
wana bardzo boleśnie przpz ludność, w całej Pol­
sce. Wniosek nagły posła M archuta żądał, aby 
daninę tę zupełnib znieść, a  rzeczy potrzebna 
crajsku aby rząd zakupił wprost z funduszów 
państwowych. Niestety, wniosek ten upadł w 
komisyach, a  dziś przyszła sprawa pod obrady” 
pełnego Sejmu. Referentem był piastowiec Osie- 
ekt oświadczył on się za zatrzymaniem dani­
ny, a zgodził się tylko n& to, aby gm iny dały 
ową daninę w gotówce, jeżeli nie mogą dostar­
czyć ubrań i butów, W imieniu P. S. L. lewicy 
przemówił poseł przytaczając mnóstwo
aówodów i  wielu gmin, iż ludność w żadep ąpo- 
sób nie jest w ątanie udiwigńąć takiego ciężaru 
ponad miarę Mowę tę podamy obszernie według 
protokołu stenograficznego, aby lud wiedział, 
ze przedstawiliśmy wszystkie dowody przema­
wiające przeciwko daninie. Pomimo to zarówno 
„piastowcy" jak i  „wyzwoleńe$M % goey&liśsi ąlo- 
sowałj za Bfizyrossniem daniny, więc wniosek.1 
nąśż przepadł. Trzeba zanotować dla pamięci lu­
du, że gdy ta  sprawa była traktowana w komi­
s ji  skarbu budżetowej, dzień przedtem i óoset 
Stapiński wykazywał, iż rozdział daniny na róż­
ne powiaty ? gminy jest strasznie niesprawiedli­
wy, to poseł Smoła z .W yzwolenia' wystąpił 
bardzo gorliwie za utrzymaniem daniny dlatego, 
że skoro jedni już złożyli daninę, to niech 
wszyscy złożą. I taki p. Smoła uważa się za lu­
dowca? A p. Osiecki, także niby ludowiec pia­
skowcowy, był nawet referentem i ołn-ońcą da- 
piny!

Po załatwieniu tej sprawy przyszło n a  porzą­
dek obrad udzielenie Rządowi pozwolenia na 
wydrukowanie dalszych 15 miliardów marek, 
tak, że suma będących w obiegu papierków mar- 
kewych dosięga 55 miliardów marek. Referen­
tem tego wniosku rządowego był piastowiec po­
ści Gawlikowski.
. Przeciw tem u wnioskowi wypowiedział poseł 
Stapiński ostrą, przemowę, którą podajemy w o- 
sobnym artykule. Sejm wysłuchał w milczeniu, 
tylko „piastowcy" chwilami przerywali. Ale 
ostatecznie, choć większość posłów ootakiwart
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wywodom, wniosek Stapińskiego, aby Rząd prze­
dłożył przedtem plan dalszej gospodarki z przy­
rzeczeniem poprawy, ten wniosek upadł, a, prze­
szedł wniosek referenta piastowea i 15 miliardów 
rząd otrzymał do dyspozycyi. Gazety piastowco- 
■we, broniąc rządów prezydenta Witosa, jeszcze 
napadły na Stapińs. iego, że nie powinien tych 
grzechów wy wtoczyć- Osobliwie nowo kupiony 
przez pp. Rączkowskiego i spółkę ,,Goniec Kra­
kowski" szczeknął złośliwie. Zapewniamy p. Rą- 
ezkowskiego, że niebawem szczekanie zamieni 
się na wycie z wściekłości.

Na zakończenie posiedzenia oznajmił marsza­
łek, że glosowanie nad pas. 35 i 36 konstytucyi, 
odnoszącymi się do senału i jego składu, .odbę­
dzie się w piątek 10 grudnia.

Precz z Senatem 1
W dalszym ciągu wniosły peiycye, domagają­

ce się jednoizbowego Sejmu następujące gnił­
by: po w. Kraków: Więckowice; pow. O etie6 i 
Turza; po-w. Pilzno: Mokre; pow. Strzyżów; ar­
kuszowa, Oparówce, Tulmowice; pow, Jarosław: 
Miękisz nowy; pow. Łańcnt: Stare miasto; pow. 
Złoczów: Pomorzany; pow. Rudki; Tuligłowy; 
pow. Brzozów; Mali nów ka.

Kronika Sejmowa.
W  SPRAWIE SERWITUTÓW nagły wniosek 

postawił 25 października b. r  poseł Krempa tej 
treści, aby Rząd przy wykonaniu reformy roi hej 
wywłaszczył te obszary, które obejmują, zagdd- 
bione chłopom role, pastwiska i fasy, a  pó-wy­
właszczeniu, aby Rząd oddał serwitutowe części 
m ajątku gminom względnie pojedynczym ro­
dzinom. Wnioskodawcy, p. Krempa prżestrtega 
Rząd i obszarników, że nie może być mowy o 
Biagodzeniu nienawiści chłopów względem dwo­
rów tak długo, aż krzywdy serwitutów* zostaną 
naprawione. Wniosek poszedł do rozpatrżeńk 
komisyt rolnej.

USTAWA O POWSZECHNEJ PR ZY 3!U m  
W EJ ASEKURACYI OD C«NIA została uchwa­
lona w komisyi administracyjnej. Jest nadzieja, 
śe i pełny Sejm uchwali tę ustawę w krótkim 
czasie, pomimo zaciekłej agitacyi przeciwnej do­
tychczasowych w>wayzvstw asekuracyjnych, ,' r* 
Skoro ustawa ta  stanie się rzeczywistością, zo­
stanie usunięta znów jedna z przyczyn nędzy lu­
du. Zachodzi tylko obawa, czy teraźniejsi urzę­
dnicy nasi będą sumiennie to pfawo asekuracyj­
ne wykonywać. Obrońcy dotychczasowych to­
warzystw asekuracyjnych twierdzą, że państwo­
wa asckuracya będzie potrzebować kilka razy 
więcej urzędników, coby podrożyło asekuraęyi? 
1 że wypłata szkód będzie tak utrudniona, z<i 
naród poniesie szkodę. Nie można zaprzeczyć, 
że ta obawa jest uzasadniona. Możs byłoby od­
powiedniej parę la t jeszcze poczekać z tą  spra­
wą, aż się poprawi nasz aparat urzędniczy.

Poseł dr PnteK wniósł interpolacyę do mini­
stra  spraw wewnętrznych w- sprawie niezgodne­
go z ustawą traktowania rekursu przeciw wybo­
jom  gminnym w Saace pow, Chrzanów; inter-

pelacyę do m inistra spraw wewnętrznych w, 
sprawie urzędowania starosty w Brzeska; intcr- 
pelacyę do m inistra sprawiedliwości w sprawie 
gospodarki urzędu gminnego w Cięcinie pow. 
Żywiec.

Posłowie nasi wnieśli następujące wnioski i in- 
terpelacyc: Krempa z powodu nadużyć organów 
aprowizacyjnycb. w Janowie ziemi Lubelskiej; 
Tomaszewski w sprawie niesłychanych nadużyć 
organów zarządzających państwową kopalnią 
węgla w Brzeszczach, oraz interweniował u na­
czelnego delegata rządu Gałeckiego w sprawie 
jednorazowej daniny odzieżowej w gminie Lut- 
cza pow. Strzyżów; Seib w sprawie zaginionych’ 
kufrów Józefa Glazara z Krościenka Wyżnego. 
Poseł M archut interweniował w m inisterstwie 
spraw wojskowych w sprawie przeniesienia ka- 
der wojskowych z Niska, tudzież w sprawie je­
dnorazowej daniny na rzecz wojska z gminy 
Dąbrowica pow. Nisko, wreszcie u m inistra 
oświaty w sprawie utrzymania szkoły realnej 
w Tarnobrzegu i gimnazyum w Nisku-

Poseł Wójcik wniósł przedstawienie do mi­
nisterstwa aprowizacyi przeciw temu. iż staro­
stw a w Podgórzu i Wieliczce wbrew ustawie 
i wbrew rozporządzeniu ministertwa utrzym ują 
dotychczas obowiązek kartkowy na mlewo. We . 
wszystkich innych powiatach już dawno kartk i 
takie skasowano. i?

Tylko rząd chlopsko-rofeotniczy, to znaczy rżąc; 
pochodzący z łona stronnictw chlpskich i robo­
tniczych, oparty o zupełne zaufanie rzeszy ludo­
wej, mógłby energicznie i skutecznie zabrać się 
do zrobienia należytego a  koniecznego porządku 
i ładu w Polsce. Bo taki rząd, pewny poparcia 
ludu, więc silny, zdołałby wytępić paskarstwo, 
ukrócili chciwość obszarników. bankierów, 
lichwiarzy żydowskich i l  p. — tylko taki rząd. 
odważyłby się na stanowcze poskromiepte wir 
chrzeń zarówno księzo-pańskieb, jak  i bolsze­
wickich. Rząd chłopsko-robotaiczy potrafiłby 
szybko urzeczywistnić reformę rolną, zabrać 
sy na własność Państwa, & za pieniądze z reformy 
rolnej i z lasów osiągnięte dałoby się uporząd­
kować skarb państwowy, uwolnić Polskę od in­
tryg międzynarodowych położyć kres zapędom1 
wojennym, w duszach uszczęśliwionego ludu 
polskiego rozpalić taką potęgę miłości Ojczy­
zny, że nikt by się nie ośmielił targnąć na nas*! 
niezawisły byt państwowy.

Dlatego od zarania wolności Polski wołamy o 
taki rząd ebłcpsko-rohokuczy. Żaden inny rząd 
tego dziele dokonać nie potrafi, a już najmniej 
do tego się nadajt teraźniejszy rząd tak sw&ąy 
koalicyjny, złożony z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw sejmowych, z wyjątkiem naszego 
P. S, L. lewicy. Przewidywaliśmy to * góry i dla­
tego odmówiliśmy za,proszeniu prezydenta W i­
tosa. Jakżeż może r .  Witos przeprowadzać n. p
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reformę rolną, s-koro jego przyjaciel m inister 
Skulski jest temu przeciwny, a m inister Nowo­
dworski uważa reformę rolną wręcz za zbrodni­
czy przewrót, tego samego zdania jest i mini­
ste r Kucharski, no i oczywiście minister książę 
Sapieha. I tak jest we wszystkich innych spra­
wach. Dlatego maszyi.a państwowa nie może 
ruszyć z miejsca i zapada się coraz groźniej, 
traci wiarę hidu. Nawet soeyaliści narzekają 
coraz głośniej na p. Daszyńskiego, że siedzi w ta­
kiej spółce i podtrzymuje jej sakodliwe istnie­
nie-
’ Zupełny spadek waluty polskiej i  ru ina go­
spodarcza Państwa siały się wreszcie wskutek 
takich rzędów tak groźne, że endecy zlękli się 
odpowiedzialności, bo ich poseł endek d r Grab­
ski jako minister skarbu ponosił m  to główną 
odpowiedzialność- Dlatego endecy skłonili dr 
Grabskiego do usunięcia się z rządu. — Za ich 
(przykładem klub mieszczański odwołał swojego 
ministra Chrzanowskiego. Zdawało się, że za 
tymi dwoma pójdą i inni ministrowie i że zmie­
ni się cały rząd, tak jak to bywa w takich razach 
gdzieindziej na świecie. Zwłaszcza m inister rol­

nictwa Poniatowski, jako w pierwszym rzędzie 
odpowiedzialny za brak reformy rolnej, powi­
nien był ustąpić.

Stało się zupełnie inaczej. Widocznie dobrze 
się dzieje wszystkim ministrom, bo żaden nie 
chciał ustąpić. Nawet wsztchpolakom zrobiło, 
się ckliwo za żłóbkiem rządowym i oznajmili, 
że choć odwołali Grabskiego, to zatrzymują, mi­
n istra  Kucharskiego i w spółce pozostają. Spra­
wa senatu widać nie mąci spółki między p. Wi­
tosem a p. Kucharskim, czy między p. Daszyń­
skim a p. Nowodworskim. Niech sobie lud roz­
bija głowy, ministrem wszystko jedno jak to 
wypadnie, byleby się oni utrzymali u stera. Go­
dne to zastanowienia.

Ministrem skarbu został d r Jan Kanty Stecz­
kowski, długoletni dyrektor Banku krajowego 
we Lwowie, a ministrem handlu i przemysłu p- 
Przanoaraki z Warszawy.

Powołanie d r Steczkowskiego na m inistra 
skarbu uprawnia dc nadziei, że marnotrawstwo 
pieniędzy państwowych ustanie j, stosunki go­
spodarcze zmienią się na lepsze.

Wiadomości.z gmin.
Zycie gminne.

TUCHÓW, ad Tarnów, Chwali s|ę „Piasć1' o- 
krutnie. tótd rżąd  Witosa dobrego dfa chłopów 
jtrobfr Aby tk litania, była dłuższą, to i my z pod 
Tuchowa dodamy, że w Tuchowie to buduje się 
dumek na b iu ra  dla odbudowy już niespełna 
rok. Ano przewożono już łe matesy&ły, budo­
wano i rozbierano, bawiono się prżytem, a sta­
w ianiu temu tu końca nie widać. A mówią też 
u  nas kolejarze, że m ateryaiy na odbudowy to 
gdzieś zmyliły sobie drogę i zbłąkane nie mogą 
d c  nas trafić. Oby one tylko nie trafiły do rąk 
jakich handlarzy 3 Ludowcy,
. $Y&j&£lIEA§^0, pow. Łańcut. Odbyło się u 
nas zebranie, na klórem uchwalono stanowczy 
protest przeciw senatowi, zaufanie posłom, gło­
sującym  przeciw senatowi i votum nieufności 
posłom głosującym za senatem.

CHORKÓWKA, pow Krosno. Początki parce- 
Jacyi rządowej idą bardzo ciężko w naszym po­
wiecie. 9 listopada było u nas posiedzenie po- 
wistowej komisy! ziemskiej w Krośnie, na któ- 
rem  przeznaczono na parcetacyę tylko obsj&ry: 
Iwonicz, Targowiska, Rogi i podobno Dobie- 
szyn. Dlaczego nie przeznaczono reszty obsza­
rów, które m ają nawet tysiące morgów, nie w?a 
dómo. Według ustawy z 15 lipca o wykonaniu 
reformy rolnej, to powinny być wszystkie ob­
szary w naszym powiecie przeznaczone na par- 
celacyę z zostawieniem im po CO ha. na jednego 
właściciela. Nasz pan komisarz ziemski powia­
towy ochrania obszary, jak może. Obszar Du­
kla to m a być pono dzixo parcelowany, a nasz 
abszar Chorkówka posiada tezy folwarki: Jedli­

cze, Chlebna i Chorkówka, razem około 2 ty- 
ałąęe *6©?8ów. pan jest bezdjuątny, a musza gmi­
na mą.230 morgów, a G00 dusz, i jak tu żyć?

Na^» powiat ł«ży w okręgu przem ysłowym -f 
górniczym —r ho to jest naftowa i gazówe za­
głębię krośnieńskie. IJ nas są m ineralne w o d y
1 dużo fabryk. Protestujemy przeciw uchwałom 
Pow. Komisy! Ziemskiej i domagamy się, by 
wszystkie obszary były rozparcelowane przez 
Rząd. Żądamy stanowczo, żeby nasz obszar 
Chorkówka byt p i«■ znaczony na rządową par- 
w h c y i .  Podpisy % całej gminy,

RADZIECHOWY, p. Żywiec. O nas góralach 
rząd a p. prezydentem Witosem na. czele wcale 
nie patriiąta, bo nie widać ani podziału grun­
tów arcyksiążęcych, ani podziału pola plebań­
skiego/ a k s .  proboszcz żni> się, ile te kłopotu 
ma z rolą i poco? Kom Sara tymczasowa, zarzą­
dzająca m ajątkiem  arcyksięcia tak mąd -ze go­
spodaruje, że do browaru dołożyć fazeba, tylko
2 milióny, a  jak tam jest z czem Innem, nie 
wiemy. Mówią, że się niedobrze dzieje... Prosi­
my posłów zająć się tą sprawą. Zasiłek dla żon, 
dła rodziców, których synowie są na Syberyi 
od czasów austryackich, odmówili od 1 listo­
pada. Za dnżo nam tego! Pianie prezydencie! 
To doprawdy po piastowska! Pawi my posła 
Putka, by ujął sję za nami. Z polityki tyle. Li­
zynie, ćo wino popijają u księży, albo w Kółku, 
kilku btyudarzy, ći trzym ają się „Piasta**, ale 
jest Ich nie dużo, a  reszta to starzy stapińszczy- 
ey, do których i stojałowszczycy się przytaczają,

W olay Pr.
Z POWIATU BOBRECKIEGO. W powiecie 

naszym teży odłogiem około 40 tysięcy iftorgów 
żyznej pszennej ziemi, a  "o parcelacyi nawet sio
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nikomu nie śni, pomimo tego, że inwalidzi i 
żołnierze powróci wszy z wojny mieszkają czę­
sto w wynajętych chatach, gdyż wieiu z nich nie 
m ają ani m etra własnej ziemi, gdzieby pobu­
dować mogli chatkę. Dość często słyszymy z 
ambony odczytywany list pasterski od biskupa 
Bi tczewskiego, nawołujący do zgody i posłu­
szeństw a Rzymowi. Dziś właśnie na W szystkich 
Świętych zbierane składkę w kościele na semi- 
ruairyum duchowne w Brazdowicach, na z&rzą 
d zenie ks. dziekana Klecana z Chodorowh, wła­
ściciela dwóch folwarków (jeden dzierżawi 
żyd). Ciekawi jesteśmy co tia ten wielebny ini- 
cyator na szkołę. Naturalnie, że ci „dobrodzie­
je" ludu są za senatem. Przy kościołach spm :- 
ńsje się gazetka „Ojczyzna", która do reszty o- 
ślepia lud. Wielu u nas chłopów Polakow mówi 
jeszci e po rusińsku, bo ciemnota wielka od wie­
ków. Powoli jednak dźwigamy się. idąc m  swia 
tłem, które nam daje ,,Przyjaciel Ludu"., Ser­
decznie Redakcyę pozdrawiamy i życzymy po-; 
wodzenia i zwycięstwa w pracy. Ludowiec.

RZESZOTARY, pow. Wieliczka. 10 listopada 
odbył się u  nas sprawozdawczy wiec p«sl« Wój­
cika. Obecnych było z górą 400 osób. Przewo­
dniczył obradom: Stanisław Malec, nącze&nik 
gminy, zast. przew. był Piotr Burda, sekreta­
rzem Ludwik Cholewa. Poseł Wójcik zakończył 
mowę okrzykiem na cześć Naczelnika Państw?- 
Piłsudskiego, co zebrani trzykrotnie, powtórzyli. 
Po dłuższej dyskusyi zgromadzeni uchwalili na 
wniosek sekr. Cholewy podziękowanie i, pełne 
wotum zaufania posłowi Wójcikowi jat pracę w  
Sejmie i klubie Lewjćy P. S. L. W ^ d y u m .

Krzywdy i nadużycia.
MARKUSZOWA, pow. Strzyżów. Żandarme­

r i a  posterunku Wiśniowskiego poleciła dnia 7. 
listopada naszemu naczelnikowi gtnińy roz­
wiązać Rady chłopskie, o iic w gminie? się znaj­
dują. Udajemy się do posła Tomaszewskiego z 
tem, by się udał do starostwa i zapytał, jakiem 
prawem żandarm erya prześladuje nasze polity­
czne organizacye.

Starostwo nie widzi tóg**, że naprzykmd ob­
szar dworski w Markuszowej, własność p. Wa­
silewskiego, m a jaką  jedną trzecią część wiel­
kiego obszaru ornej ziemi pod uprawą, a  dwi® 
trzecie po kilka lat ieżą odłogiem, w kraju  zaś 
brak chleba i skarb ru jnuje się dzięki temu, a 
m arka leci na łeb i naród przymiera głodem, 
Ustawia zatś z 15 lipce, 1920 mówi, ż© taki obszar 
powinien być w całości rozparcelowany przez 
rząd. Czemu do dziś nie zaczęto przymusowej 
parcelaeyi ? Co robi pow, komisya ziemska? I 
Myśmy w tej sprawie wnosili podania do sta­
rostwa, pana starostę to widocznie nie obcho­
dzi. Prosimy posła Tomaszewskiego, żeby to p. 
staroście przypomniał. Ludowcy.

GORLICE. Juk k&. Sos daje sosu Inwalidom? 
Na podstawie ustawy sejmowej z dnia-OTipoa 

. br. m ają .wszyscy inwalidzi n a  odpowiednich 
formularzach zgłaszać swoje daty osobiste oraz 
majątkowe i familijne, zaś prawdziwość tychże 
m a potwierdzić urząd gminny j ksiądz. Ksiądz

też ciągnie z Każ/logo inw alidy m  ten podpis 
po 25 m a ek polskich, a  w dodatku Krzywi sję, 
gdyż on zwykł tysiące zbierać za śluby i po-, 
grzeby. Inw alida nieraz dzięki temu i dwie go­
dziny musi czekać na  ganku i stać często n& 
szczudle. Że zas u inwalidów ctiascm niema ty­
le marek, ile ksiądz ma tysięcy, przeto często 
się trafi, że inwalida nie m a 25 smrek, wtedy 

w ię c  Ksiądz każe mu zostawić formularz i iść 
pożyczyć. Takie jesi miłosierdzie i współczucie 
tych, którzy nas ołogosławili no drogę do wal­
ki. Wywalczyli oni dużo, gdyż do tysiącznych 
dochodów przybył im  jeszcze jedea, a  ic podpi­
sywanie formularzy inwalidzkich po 25 m arek.

inw alidk i x Sad le ,

WYCIĄ&S, p. Kraków. Związek inwalidów 
skarży się publicznio na to, ze n ik t r je  kła­
dzie tam y dzikiej parcelaeyi i ta  sroży się 
z wielkiem pokrzywdzeniem inwalidów, bras 
bezrolnych j  małorolnych włościan, którzy w 
pierwszej lfniS mieli korzystać z reformy roU 
nej. Dbsza/mife w Wyctążacb p. Prek, dzięki 
wójtowi Mofesje, też może robić, m  m u się po­
doba. Od czego jest gm inna komfsya aiecisfca? 
Czemu ona ni© wniesie przedłożenia do pow. 
komisyi ziemskiej o parcelaeyi rządowej obsza­
ru naszego? Prosimy posła Wójcika, by położył 
kres naszej krzywdzie. Ludowcy.

NTWISKA, pow. Kolbuszowa. Krzywdom ludz­
kim niema końca, chociaż panowie słyszą na­
pom inania ze strony posłów. Znają też panowie 
ustawy, a  jednak mszczą się na biednych lu­
dziach. Taki nasa pan Mupka to  parĆełóWał 
grunt, ale sprzedawał tylko tym którzy już, 
grunt m ają. a bezrolnym to zdaje się nie chciał 
sprzedać, A dlaczego? Są zaś tacy, co i  skiby 
ai© m ają. Dlaczego się jednak p. Hupks nie boi 
aakazu na dziką pajjceiacyę? W ładysław  Rcpi®,

Przyp, Red. Jeszcze raz pytamy Dra Łącki© 
go, kiedy m ajątek p. Hupki będzie pczcznaczo-. 
ay na parcelacyę przymusową? Tego przecie 
domaga się ustaw a z 15 łipca i. 920 r.

BRZEECE, ziemia Radomska. Obszarnicy na­
si dąją się nam  mocno we znaki i  nie chcą sza­
nować ustaw, uchwalonych przez.nasz .Sejm. 
Oto my dzierżaiiwiliśmy od naszego obszarnika 
grunta, po 5 i 6 rubli 1 mc-rg przed wojną, W 
czas wojny, to on najn podniós? czynsz na i  i 8 
rubli, a  teraz na rok 1920, to się wziął n a  spo­
sób i każe nam jako czynsz z 1 morga '300 prę­
towego dawać pół m etra żyta, Nigdyśmy żytem 
nie płacili i prosimy posłów, by nas przed" tą  
krzywdą obronili

Obsząmicy też w naszych stroamch wycinają 
1 wysprzedają na gwait lasy, a biednemu -chło­
pu to trudno kupić na opal i budulec, że skara­
nie to boskie doprawdy Doprawdy, że żyć 
wprost trudno w tych warunkach. Ludowiec,

Przyp, Red. Ustawa o ochronie - drobnych 
dzierżawców (to jest do 6 morgów) określa to 
jasno, że należy płacić czynsz tylke w: pienią­
dzach. W Brzescach wypadałoby ja-kie 50-60, 
lub najwyżej 90 marek z 1 morga dzierżawy. 
O tom wazystkiem powiadamiamy..
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Z AMERYKI.
CHICAGO ILL. Tak gazetkę jak i książkę p. t. 

„Kler pod pręgierzem Sejmu" otrzymałem i bar­
dzo się niemi ucieszyłem. Aczkolwiek też ucie­
szyłem się tem stanowiskiem Sejmu do patro­
natu, to jednak ucieszyłoby nas więcej, gcjyby 
rząd polski uzyskał od rządu amerykańskiego, 
by nasze kościoły tu  w Ameryce przeszły na 
własność parafian polskich i nie były własnością 
biskupów, którzy przysłani zostali nam przez 
Rzym i są ku naszemu wstydowi Niemcami i Ir­
landczykami. Gwiazd»ń I'r.

LAWRENCE MASS. Mija już trzydziesty dru­
gi rok, jak pieiwszy num er „Przyjaciela Ludu" 
dostałem do swojej ręki. a to właśnie w  tych 
czasach, gdy księża z ambon gromy i pioruny 
rzucali na  tych, co „Przyjaciela Ludu" zaczęli 
czytać i oświatę czerpać z niego, przeważnie zaś 
n a  chłopów na wsi. W tych to ozasacli każdy 
nibyto szedł prostą drogą do pieką, a  też z n i­
mi i ja. No już upływa 32 rok, a  ja zam iast do 
piekła, to do Ameryki trafiłem, a choć to s tra ­
szna odległość z powiatu mieleckiego ze wsi 
Pława aż do Ameryki, to jednak po drodze ni­
gdzie nie mogłem natrafić na tę bramę piekiel­
ną, pewnie też żaden z nas, co czytamy, do tego 
czasu nie poszedł do piekła i spodziewam się, że 
nie pójdzie. Kochani Bracia! nie zważajcie da­
lej na.żadne wyklinanie z ambon, lecz jak naj­
więcej prenum erujcie „Przyjaciela Ludu" i czy­
tajc ie  tylko gazety postępowe, a  nie księżo- 
pańskie. Jak wam wiadomo, żaden ksiądz lub 
pan nie popiera i nie będzie popierać chłopa, 
czyto przy głosowaniu, czy w jakim  urzędzie, 
la schlebia m u w  jednym wypadku, jeżeli ten 
chłop lub robotnik odda mu się na usługi sam 
lub jeszcze stanie się jego agitatorem, i zaprze­
da resztę swoich braci w niewolę księżo-pańską. 
W ięc bracia włościanie 1 robotnicy, dopraw dy 
możemy, o ile chcemy, swój byt polepszyć, czy- 
l&ając gazetę, która nas poucza, jak  należy po­
stępować. Gazety kapitalistyczne i przeważnie 
kies ykalne są wrogami również naszego Naczel 
Utka Taństwa. Chciały Go one koniecznie u- 
trącić l zmusić do rezygnacyi. Ja  myślę, że je- 
Keliście się skupili wokoło Niego, gdy Ojczyzna 
byl>a zagrożona, taksamo się wokoło Niego sku­
lic ie  i łeraz i nie dopuścicie do tego, ażeby ten, 
co z grobu wskrzesił Ojczyznę, teraz miał re­
zygnować. Smutne by to było i dla W as wsty­
dem, gdybyście tera® oddali rządy w ręce pa­
nów i księży, a  nie Łeinu, co się poniewiera! 
po więzieniach za Polskę.

Więc bracia chłopi i  robotnicy do pracy bierz­
cie się razem wewnątrz kraju  i stanijcie, jak 
ftkała przy Wodzu i Naczelniku Piłsudskim, a  
będzie i W ilno i Górny Śląsk należał do Polski. 
SOnłstaw Syska, Ludowiec-robotnik z powiatu 

mieleckiego.
MANCHESTER N. U, Piszą mi z kraju, że 

księża, żądają po kazaniach pieniędzy nowe

dzwony w miejsce zarekwirowanych za austrya 
ckich czasów. Mówili też, by pisać do Ameryki 
po dolaty! Nawet podatek na głowę wyznaczyli. 
Jestto okropne! W czasie, kiedy każdy patrzy, 
aby nie zginąć z głodu, a  Ojczyzna gwałtem  
na zagospodarowanie się potrzebuje pieniędzy, 
to z takiemi zbiórkami przychodzą księża tak  
w  kraju, jak i w Ameryce. Jaki tego rezultat? 
Oto lud nasz, który ślepo jeszcze wierzy .paste­
rzom", składa grosz na takie cele, jak świece, 
dzwony itd ; a na pożyczkę dla Polski, to już 
nlu i pieniędzy brakuje.

Czas z tem skończyć. Musimy wpierw Polskę 
zagospodarować, a  nie tuczyć darmozjadów. 
Czytać więc należy uświadam iające g a z e ty  i 
czynić tak, jaa  one piszą — to i z pański cm i 1 
księżemi gospodarkami skończymy i z a g o sp o ­
darujemy Polskę. Kruczek Andrzej.

ROCKVILLE CONN. Czytam , Przyjaciela Lu­
du". bo jest to pismo, które broni interesów i 
praw tej części społeczeństwa polskiego, która 
była i jest jeszcze najbardziej wyzyskiwaną 
przez tak zwanych „starszych braci" w narodzie 
i .przez uprzywilejowaną kastę rzymską, która 
tucaąc się na pracy ludu z małymi V'yjąt.kami 
lud ten zdradza. Tak dzieje się w Ojczyźnie, tale 
i tu  na emigracyi, Bo wystarczy w liąść do ręki 
którąkolwiek gazetę tu w Ameryce wydawaną, 
przez księży -polskich". by się przekonać, co orni 
myślą o ludzie polskim i o udziale tego ludu 
w prowadzeniu gospodarki krajowej.

Gdy bolszewickie wojska były pod Warszawą, 
to księże gazety próbowały wmówić w swe owie­
czki t barany, że Naczelnik Piłsudski jest tem u 
winien, że On to sprowadził to nieszczęście na 
kraj i wygadywały na niego coniemiara. Jedne­
mu z księży zwrócono uwagę, że to nie jest rze­
czą uczciwego Polaka mówić w ten sposób, on 
odpowiedział, że rząd milski ma za krótkie ręce, 

| aby go mógł tu  dosięgnąć, więc się on rządu nie 
boi- W oświeconych społeczeństwach taki ksiądz 
zostałby ukarany, lecz u ciemnych czuje się 
bezpiecznym.

Oświaty i oświaty potrzeba więcej, to tacy pa­
sterze pójdą paść gęsi na W atykan. „Przyjaciel 
Ludu" krzewi oświatę, zato mu my wszyscy skła­
damy sześć |  Wapnowanie. Tylko ślepi nie wi­
dzą, jak świat idzie. Im bardziej będziem noiulni 
i wierni Rzymowi, tein bardziej sam Rzym i 
świat cały będzie nami pogardzał | nas lekcewa­
żył. Bierzmy przykład choćby z naszych nieprzy­
jaciół Czechów. Czy my ich kochamy czy niena­
widzi:?./ — Jo inna rzecz — ais oni m ają powa­
żanie większe w święcie niż my Polacy. To jest 
fakt. Wziąć wystarczy którąkolwiek gazetę ame­
rykańską do ręki, by zobaczyć pochwały dla 
Czechów. Nikt tu  w Ameryce nie podniósł głosu 
i nie powiedział, ze Czesi nie mają prawa do 
Słowaczysny, do Ru3i Węgierskiej, do z górą 
trzech milionów Niemców i  półtora prawic mi­
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liona Węgrów, a nadto do śliska . Nikt się nie 
kierował e tn o g ra f ią ,  gdy sz.ło o Czechów, ale 
Po. ce to porobili w  polskich ziemiach p’ełmcy« 
ty i tworzą, wolne miasta pod opieka klin N->~o- 
dów. A teraz po pobiciu bolszewików, gdy Pol­
ska jest gotowa zaw rzeć  pokój z Kcsyą. to ame- 
rykański rząd, który się głosi opiekunem jednej 
i niepodzielne; Rosyi, grozi, że uie uzna tego 
pokoju za ważny, bo Polska anektuje część Ro­
syi,

Chcąc mieć przyjaciół i poważanie musimy się 
nie oglądać na niczyją pomoc, ale sami Kroki 
stawiać o własnej mocy i praw swoich bronić, a 
nie ustęipować. Nie należy się też zdawać na ni­
czyj sąd, ale być gospodarzami w swoim kraju 
Chcąc do tego dojść, musimy się wyzbyć niewol­
niczej natury  i fanatyzmu religijnego Wtenczas 
staniem y w rzędzie narodów wolnych i niepo­
dległych i nikt nas nie będzie lekceważył,'jak 
to rzecz się ma teraz. Fz&neittzak pieniek

chłop od Leżajska.
BONOM , PA, Wzgardzeni u lagiehiOpów. Po

nieudałej ofenzywie przeciw Piłsudskiemu ryee" 
rze z sądeckiego wydziału chicagowskiego oraz 
sławny ks, Syski z Bostonu zabrali się do kre­
ciej, podstępnej roboty. Nie mogą oni przeboleć 
tego, iż mimo ich niecne knowania, mimo ich

‘nieustanne wysiłki i wszelakie sztuczki — 
Lud polski calem sercem kcclia swego wielkie* 
go IWdza- ■

„Dziennik Związkowy1* też dzięki temu spuchł 
już ponoć od płaczu, a chociaż trochę jeszcze 
chlipie, <o jednak już nierna odwagi otwarcie tak 
użerać jak przedtem.

Wielki publicysta amerykański, oraz znawca 
stosunków polityczno-gospodarczych Mr. *F. IŁ 
Simomids, zawstydził polskich endeckich party- 
zanów, opisując w długim artykule znaczenia 
obecnej wojny polsko-rosyjskiej. — Ku końcowi 
tak on napisał: „lecz choćby wojska Piłsudskie­
go szły nawet na Moskwę, to Ameryka nie przea- 
sięweźmie żalnych kroków urzędowych, a w 
końcu pewna część amerykańskiej publiczności 
z tego powodu radować się będzie". Prasa za­
cnych mężów Ameryki pisząc o naszym Naczel­
niku tytułuje go zawsze ze czcią; „President ot 
the Republie oi Poland Josel Piłsudski", Tym­
czasem rywale 5 rycerza z rozburzonych oko­
pów- polityki carskiej, austrysekiej i praskiej 
rzucają na Naczelnika rozmaite oszozersiws. pod­
pisując się pseudoninanai.

Cześć i pozdrowienia Reaakcyi „Przyjaciela 
Ludu". j . D-

Wiadomości polityczne.
POLSKA,

ROKOWANIA PPKOJOWE W MttWfó iaą
dalej, lecz tak, jak  po grudzie. W tych dniach 
ma do Warszawy przyjechać przewodniczący 
polskiej delegacyi Jan Dębski. Ma też do Rygi 
wyjechać przedstawicielstwo wielkich klubów 
sejmowych. Przy tej sposobności jeszcze ras 
podnosimy z naciskiem, ze obowiązkiem dele­
gacyi naszej i rządu jest doprowadzić rakowa, 
nia do pomyślnego końca: W przeciwnym razie 
lekkomyślnością najwyższą było ich rozpoczy­
nanie. Tak bowiem bolszewicy uporawszy się 
z W ranglem, Semionowem Petluną, Perymyki- 
nem i Ri;Jachowiczem — po zwycięstwach nad 
Arm enią wojsk sprzymierzonych z bolszewika­
mi znaleźliby się w nader korzystnej politycz­
nej aytuacyL W inna być tedy % naszej strony 
zdwojona czujność. Nie powinno się dawać po­
wodów do zrywania czy też do utrudnień dal­
szego teku pokojowych obraa, z drugiej zaś 
strony społeczeństwo winno być gotowe do od­
parcia wszelkiej napaści

NA LITWIE ŚRODKOWEJ m a się odbyć we­
dle orzeczenia Ulgi Narodów plebiscyt, naeo 
zgodził się tek  rząd polski, jak rząd kowień­
skiej Litwy, Nie pytano natom iast o zgodę gen. 
Żeligowskiego, dzisiejszego właściwego zarząd­
cy Litwy środkowej. Rząd kowieński starał się 
Żeligowskiego usunąć z ziem tych gwałtom — 
to mu się jednak r ie  udało, i m usiał zgodzić 
sio na'zaw ieszenie broni, rząd zaś polski praw­
dopodobnie też nie zechce wojsk Żeligowskie­

go s  Wilna usuwać. Do tych ziem m ają przyjść 
w sile 1GJ0 ludzi wojska Ligi Narodów, zatem 
francuskie, belgijskie, hiszpańskie --  a pono 
nawet szwedzkie i norweskie. Żeligowski, a ra­
czej rząd Litwy Centralnej rozpisał tymczasem 
wybory do Sejmu konstytuanty Litwy oraz 
zapowiedział reformę rolną,. Najbliższe tygo­

dnie preyniosą ze sobą rozwiązanie tej sprawy.
NA GÓRNYM £2>4SKU ma się odbyć Plebi­

scyt około 15 stycznia 1921. Słychać jednak, że 
eudeeya, tak, jak so Śląskiem Cieszyńskim, tak 
i  z Górnym zaczyna iść na jakieś u Kłady. Ns 
tych sz&cherkach dyplomatycznych myśmy za­
wsze wyszli tiak, jak Zabłocki na. mydle. Rząd 
nssz winien otoczyć sprawę przyłączenia Ślą­
ska do Polski jak najczulszą opieką i mieć bftuj- 
n«* oko zwrócone na robotę Korfantych czy Pa­
derewskich. Tiibyto bardzo „narodowych" a  w 
decydującej chwili ludzi bej. odpowiedniej e- 
nergii i  stanowczości. Mazury Pruskie, śląok 
Cieszyński. Spisz |  Orawa winny być chyba do­
stateczną nauczką i przestrogą. Endocya, jest 
„mocna * tylko w  gębie i to pośród „swoich**. 
Tego nie należy nigdy zapominać.

Szalę w głosowaniu, mogą przechylić emigran­
ci śląscy. Słychać, że Niemcy są w  stanie pod 
pozorem emigrantów jakie 300 tys, ludzi spro­
wadzić, coby na wynik plebiscytu wpłynęło fa­
talnie. Em igtacya Folaków-górników ze Śląska 
też była bardzo duża i to szczególnie d.o West­
falii. Nasi delegaci winni się tedy postarać u 
Rady ambasadorów, żeby: albo nasi wszyscy e­
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m igranci ze śląska byli dopuszczeni i przewie­
zieni do glosowania, lub też, by. ur'iig’;Wnei "ic 
byli dopuszczeni wogóle i żeby jak najprędzej 
prz e p r<! w ad zono plfbreey t

NA feLĄSSU CIESZYŃSKIM w dalszym cią­
gu srożą się prześladowania ludności po'sklej. 
Zeszłego tygodnia władze czeskie aresztowały 
i  osadziły w więzieniu ca,ly szereg polskich stu­
dentów śląskich,

Z&GRANSCA,
NA UE:AAINIE działają. jeszcze powstańcze 

chiopskie oddziały. Armia Fetlury została przez 
bolszewików rozbita i zmuszona do odwrotu. 
Na granicach Małopolski wojska nasze ro ,broi­
ły około 10 tysięcy żołnierzy Petlury i parę ty­
sięcy wojsk Peremykina. Sarn P etiara  i rząd 
jego musiał również w ucieczce szukać ocalę- 
ala.

NA BIAŁORUSI walczy jeszcze Bałachowicz 
oad Prypecią w okolicach Mazyrza. Położenie 
jest bardzo ciężkie.

W TURCY1 — w Małej Azyi rząd turecki u- 
*yaka} od Ligi Narodów zwłokę w  sprawia ra- 
tylikacyi traktatu pokojowego, zawartego z Tur- 
cyą w Sevre. Tymczasem rząd turecki wszedł 
tv układy z kemalitami-bolszewikami z Ango­
ry. Dzięki zajęciu całej Armenii, oraz wycofa­
niu się wojsk greckich z wybrzeża srnyrneń- 

.skiego położenie polityczne bardzo się zmieni­
ło — zwłaszcza, z upadkiem w Grecyi rządu 
W (snizelosa.

W IRLANDYI szerzy się dalej teror powstań­
ców irlandzkich — sinfcinisŁów i okrutno re- 
presye A n g l i k ó w .  Zamachom n a  oficerów i żoł­
nierzy oraz na budynki rządowe niema końca. W 
'Dublinie, stolicy Trlandyi, doszło do formalnych 
Walk ulicznych, przyczem wjelu padło zabitych, 

wielu rannych, a około 3000 zostało are­
sztowanych. Je-stto zupełnie podobna rewolucya 
Jak w Kongresówce w roku 1905.

6HE0YA. W związku z  wypadkami, jakie ro- 
2t’grały się zeszłego tygodnia., zaszły w  Grecyi 
dalsze następujące zmiany: W sprawie powrotu 
ba tron króla Konstantyna miał się odbyć ple­
biscyt 26 listopada br.

Wenizelcs wyjechał z Grecyi na tułaczkę aa 
Branicę. 2i  bm, przybył on ze synem i kilkoma 
Wybitnymi ministrami i osobistościami do mia­
sta. Mesmy (na wyspie Sycylii), a  stąd pojechał 
do Nicei.

£ Aten (stolicy Grecji) donoszą, że wskutek 
Upadku Wenfzelo*sa będą wycofane wojska gre­
ckie i  Azyt Mniejszej.

Na, razie Francya zapowiedziała zmianę swe- 
Co kursu politycznego w stosunku do Grecyi. 
Nie pozostanie to bez wpływu na ułożenie się 
stosunków w Zach. Azyi.

ROSTA wchodzi w nowy szereg W padków . 
Do pobiciu zupełnem Wrangla,, likwiduje Ro- 
eya powstania granicz.ne i wewnętrzne przeciw­
ników rządu sowietów Rosyi i Ukiainy.

■Ku ogólnemu zdziwieniu Francya (premier) 
oświadczyła, że rozbitków wranglowskich kar­
mi tylko ze względów hum anitarnych, że uwa­

ża spra.\ę za ukończoną, oraz że uznaje rząd 
sowietów, jsko taktyczny.

AUTONOMIA KIRGIZÓW i W07JAKÓW. Po 
ogłoszeniu sowieckiej republiki Krymu, utwo­
rzono też na terenach rosyjskich i sowiecką re- 
pi:LIlkę kjrgizką, „Ispolkom" (fspolnitelnij ko- 
tnitet-wykon-awczy kom) moskiewski, wyznaczył 
również autonomiczny rejon Wótjaków, ple­

mion Mari i Kalym.
ARMENIA przeżywa, ciężkie dni. Ka,is — 

twierdza armeńska — upadł. Ze wszvs'kiclji 
stron Armenię zalali nieprzyjaciele- Piszą, że 
Armeńczycy odnieśli zwycięstwo nad wojskami 
turcckiemi. Piszą też, że sowiety rosyjskie ob­
jęły pośrednictwo pomiędzy Armenią a wojska­
mi „kemalowców“ i republiką Aserbejdżan.

AUTONOMIA MEECFOTAMII, Walki po­
wstańcze w Mezopotamii częściowo odniosły 
sukces. Anglicy zapowiedzieli zmniejszenie wy­
datków na działania w Mezopotamii, a tera,z 
do prasy podano, że „dzięki nowemu komisa­
rzowi angielskiemu w Mezopotamii, Percy 
Cox‘\  kraj ten uzyska wkrótce autonomię. Ko- 
misya, złożona z 30 dawnych posłów, pracuje 
nad ustawą wyborczą., m ającą zapewnić ludowi 
odpowiednie przedstawicielstwo. Na.rn.zte Na. 

kib z Bagdadu utworzył, z polecenia komisarza. 
Radę stanu, mającą władzę aż do czasu usta­
nowienia przez konstytuantę nowej formy rzą­
du. Rada. stanu skbda  się z 18 członków przed­
stawicieli wszystkich okolic. Sir Percy Cox m,a 
nadzieję,, że utworzenie autonomicznego rządu 
wppnjft definitywnie na uspokojenie kraju.

RCSYA—CHINY. Ze Sztokholmu (Szwecvi) 
donoszą że w Moskwie bawiła chińska dr-lecą­
cy a pokojowa i polityczna i ustaliła z sowieta­
mi podstawy ćliińdco-rosyjskiego przymierza.

O K R U S Z Y N Y .
Q KONSULAT AMERYKAŃSKI w Krakowie 

upominki się poseł Stapiński na posiedzeniu 
Komisyi spraw zagranicznych 26 z. m- Zastępca 
ministra oznajmił, że rząd amerykański postano­
wił już otwarcie konsulatu we Lwowie, ale wo­
bec tego, że koihsulaat w Krakowie jest potrze­
bniejszy, rząd polski skłania Amerykę do zmia­
ny postanowienia.

POSIADACZE TYMCZASOWYCH BONDÓW 
pożyczki polskiej w Ameryce, po 50 dolarów i 
wyżej, powinni pisemnie do ministerstwa skar­
bu w Warszawie, ul. Nowy Świat 69, podać kie­
dy, skąd i na jaką sumę bond ów otrzymali { po­
dać Nr. bondu, który jest wydrukowany ezer- 
wonemi liczbami u góry i dołu. Ministerstwo 
skarbu sprawdza te wiadomości przez konsulat 
w Ameryce, poczem dopiero wyda posiadaczom 
formalne obligacye z kuponami na pobieranie 
co-rocznvch procentów.

WSZYSTKIM PRZYJACIOŁOM, którzy mają 
lub będą mieli do załatwienia w Warszawie ja­
kieś sprawy w urzędach lub w bankach, zwra­
camy uwagę na biuro adwokata dra Józefa Sa> 
rapaty w Warszawie, ul. Leszno 7- Osobliwie w
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sprawach przekazów atncrykańskieh do różnych 
banków, w sprawach do różnych konsulatów, 
do.M inisterstwa spraw wojskowych i t. d. radzi" 
my używać pomocy adwokata dr Sarapaty, a nie 
obciążać posłów, którzy powinni pilnować spraw 
sejmowych. Raczej zapłacić, a mieć sprawę szyb­
ko i porządnie załatwioną. Dr Sarapata jest sy­
nem chłopskim w Zebrzydowic powiatu wadowi­
ckiego. Przyrzekł naszym posłom, że nie będzie 
3lono liczył.

MR. HERBERT HOOVER podejmuje na nowo 
swoje zadanie odżywiania dzieci europejskich. 
Na ten cel zamierza on w Stanach Zjednoczo­
nych zebrać fundusz 23 milionów dolarów.

DO BYŁYCH UCZNIÓW KRAJOWYCH NIŻ­
SZYCH SZKÓŁ ROLNICZYCH W MAŁOPOL* 
SCEI Przypomina się wszystkim kolegom, żo 
ostatni termin nadsyłania adresów do zjazdu 
dla byłych uczniów szkół rolniczych, którzy 
wskutek wybuchu wojny szkoły nie ukończyli, 
upływa z dniem 15 grudnia lir. Adres: W incen­
ty Dębiały, gmach .Małopolskiego T«wai*jatw* 
rolniczego, Kraków, *>la« Szczepański J. 8. Spra­
wa to aktualna i doniosłej wagi! Za komitet 
zv olujący: Stanisław Cłiysz, Wincenty Dębiak, 
Józef Wołoszyn.

ILE DŁUGÓW MA POLSKA, A ILE NIEMCY? 
Dług Rzeszy niemieckiej przełożony aa  franki- 
szwajcarskie wynosi w chwili obecnej 229 mi* 
liaTdów fr. szwajc arskich w zlocie, dług zaś 
RzpUtej Polskiej we frankach szwajcarskich 
wynosi 1 m iliaid. Niemcy liczą obecnie Gd mi­
lionów mieszkańców, Polska będzie m iała po 
przyłączeniu Śląska Górnego — 30 milionów'. 
Na głowę każdego mieszkańca w Niemczech wy 
pada zatem 110 razy tyle tUugu, co na głowę 
mieszkańca w PoUce.

REPUBLIKA KRYŃSKA. Rząd sowiecki o- 
glos-ił Krym niezawisłą federacyjną republiką 
sowiecką.

WOLA ZARCZYCIGL pow. T.ańruf, skarży się 
na niesprawiedliwy rozdział kontynentu, doko­
nany przez miejscowe czynniki. Wzywamy, ko­
go należy, by tę sprawę uregulowano , a ic w 
przeciwnym razie będziemy musieli ująć się za 
poszkodowanymi.

GOSPODARSTWO.
Pożyczka Anglii dla Polskc,

9  Z ogólnoj sumy pożyczek ala centralnej Eu­
ropy na r. 1919—20 w sumie 22 i pól m ierna fun­
tów szterlingów — dla Polski przeznaczono mi­
lion 860 łys. fantów (l fu ni =  1500 tnkp). Sumę 
tę tworzą środki lecznicze za 70 tys. furt >w, 
aparaty do dezyrfekcyi za 29 tys. f. szt., l>utów 
i skóra za 9S tys- f. szt., materyaly kolejowe za 
500 tys. f. 3zt.. bawełna za 147 tys. f. szt-, mato- 
ryały szpitalne za GO tys.. mydło za 5 tvs.. mie­
szane towary za 57 tys. 800. 4 tys. ten Owsa za 
103 tys. 500 f. sz i, suchary w ciskowe za "6 tys, 
mieszane towary za 78 tys. i 140 tys., frachtowe 
i asckuracya, 20 tys. ton mąki amer. 110 lys.»

oraz frachtowe i asekuracja 46 tys. ton m ąki 
ani er. 310 tys. lu ió w  szterlingów'.

Ponadto dla ludności zbiegłej z ■ kresów, 
wschodnich przed najazdem bolszewików posy­
ła się konserw za 300 tys funtów szterlingów.

Jak z tego widzimy ł o te pożyczki nie wypadły 
nadzwyczajnie- Milion 800 tys. f. szter. to dziś 
prawie 3 miliardy mkp. YV tej liczbie zaś olbrzy­
miej nie widzimy towarów dla nas niezbędni® 
potrzebnych, jak maszyn przemysłowych I ł. p. 
Oczywiście medykamenty, materyał kolejowy, 
bawełna — to są rzeczy potrzebne. Ale poeflf 
sprowadzano owies z Angtii (40 tys. m etr) p® 
cenie 2 0 f. szter., czyli g© 1 tys. mk. za 1 cela, 
metr. Tego roku przecie jest u nas urodzaj na 
owie3. Widzimy też stąd. że same frachty i u- 
bezpieczenia w Anglii mąki amer. (razem 68 iys. 
ton) kosztowały nas olbrzymią sumę, bo 426 tyft, 
f. szt., czyli około 639 milionów mkp.

Ostatnia pożyczka za ło w sumie 1 i pół mi­
liona f. szt. wypadła trochę lepiej, bo na jej kon­
to ma Polska dostać: wełny 1 maszyn dla prze- 
mysłu za 280 tys. f. szt., a nadto 18 tys. Ceta- 
metr- miedzi. 250 cetn. metr. antymonu, 100® 
cetn. metr. aluminium. §00 cetn. metr. cyny. 10® 
cetn. metr. rtęci (żywe srebro) 1000 metr. skóry 
na podeszwy — zatem same bardzo potrzebna 
materyaly i surowce.

Kronika gosoodiarcza.
SPOWIEDŹ WIELKIEGO GRZESZNIKA:

„Czas“ z Krakowra, organ ziemian, przyznał się 
28 października b. r.. że „dziesięciosto-pniowy 
mróz w październiku zmroził wszysikie ziemnia­
ki, które nie zostały wykopane. Zmarzło bardzo 
wiele ziemniaków w kopcach. Zmarzły też bura­
ki cukrowe, pastewni, oraz marchew. W  wieli, 
fola alkach pozostało dużo buraków niewy ko­
panych. Przeszło 50 proc- ozimin nie wzeszła".

Tak pisże „Czas11. A my dodajemy, że dobry 
gospodarz wykopał ziemniaki 1 inno okopowa 
na wiele dni przed mrozami i zaopatrzył te od­
powiednio na zimę, bo była wprost prześliczna 
jesień. Dobry gospodarz zasiał też wcześnie 1 m* 
pomimo mrozów piękne oziminy. Tylko leń i nie­
dołęga. a również skąpiec i paskarz rolny, sam 
niezdolny do pracy, a żałujący pieniędzy n* 
robotnika i spekulujący na produktach rolnych, 
naraził je na zniszczenie krzywdzące konsumen­
ta, bo on sam kartofle przemarzłe sprzeda p« 
dobrej cenie do gorzelni, a przemarzłe buraki 
spasie bydłem. Za ten też wielki grzech wobec 
narodu i lu.’u winny być wszystkie te majątki, 
gdzie zmrożono plony rolne, wywłaszczone, a 
ziemie te rozdzielone zgodnie z ustawą o refor­
mie rolnej pomiędzy drobnych rołników-chlo- 
pów, u których nic nie zmarzło w polu. ,

HANDEL Z ROSYA bolszewicką Aogliey za* 
cząe chcą p o i następującymi warunkami: wy­
pełnienie zobowiązań dawnych rządów rosyj­
skich, wstrzymanie propagandy bolszewickiej w» 
Europie i agitacyi przeciw Anglii w Azyi. An­
glia za to oświadcza, że gotową jest znieść 1>l<w 
kadę ? wszystkie przeszkody tamujące handel.
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ZAKUP ZBOŻA. M in is te r s tw o  a p ro w iz acy i  z a ­
k u p i ło  znaczni} ilość zboża w l tu n iu ' . i i .  D la  p rz e ­
w iez ie n ia  tego  zhoża r z ą d  po lsk i  zgodził s ię  na 
d o s ta rc z e n ie  p o tr z e b n e j  ilości p u s ty c h  w ag u n ó w .

N IE B Y W A Ł E  Z B IO R Y  zboża i p r o d u k tó w  ro l ­
n y c h  m ia ły  S ta n y  Z je d n o czo n e  A m e r y k i  Póln- i 
K a n a d y -  Z b ió r  ry ż u ,  z iem n iaków  i ty to n iu  je s t  
■w St- Z jedn .  w ty m  r o k u  n a jw ięk sz y ,  j a k i  był 
w  h i s t o r y i  S tanów .

Odpowiedzi Administracji.
Wojciech Lubaś, Żygłowicz Feliks, Jan  Lubaś, 

Jędrzej Bosak, Franciszek Oybaś — p r e n u m e r a ­
tę  o t rzym aliśm y-

N f l P m f t N S .

Adwokat Or. Józef Sarapata
powrócił 2 wojska i prowadzi kan elaryę 

w Warszawie, ul. Leszno 7. 3 - 3

Kto oosiada gęłiwltę
Wyżej 700 Mkp., niechaj ulokuje tak iwą w rentownem 
przedsiębiorstwie poi kiem, które wartość kapitała pod­
noś w przeciągu r<>ku 0 0 —5'JO^. Zgłoszenia nadsyłać 
należy do .Przyjaciela Ludu" pod .Fortuna*. 2—2

3P% !T- a  Bi ifl z, b laszanym  dachem, w bardzo dę- 
firiT % i£  ■'*’■ brym sianie, z ogródkiem owocowym , 
przy  gościńcu, koło szkoły, 6 km. od stacyi kolejowej 
w  Rogach, pow. Krosno, położony —  ds s i r z e  tania. 
Ewentualnie do nabycia kilka morgó w ornego i łaki.  
Zgłoszenia do inż. Jak óba B ern stein a  w  Dukli,

A S E S G Y O a MA BŁAŻA
ma do sp r z e d mia kilkanaście r:alno';ci budowlanych 
z ogrodami i grantami ornymi, oraz fabryki rafineryjne, 
kooalnie i tereny naftowe do 400 morgów. Ref rktanci 
amerykańscy zech-ą się zgłosić pod powyższym adresem. 

2 - 2

Za traśó ogłoszeń Re Jako/a nie od iow iida.

JM s*«y  a a i t « i u i t  d a m  8-j

IG N A C Y  CYPUS
Kraków, ul. S zew ska U  (3 /3 a

poleca niklowy system Rosa,
Budzik przedwojenny -45i) M<. s 
ze smyczkiem 1300 Mk. « wyżej. Pu., 
skrzypiec Mk 400 500. Karmo-ue wieu 
skie model, jednorzędówka M-c 12 k) uwu- 
rzędówka Ma. 25X1. Trąby anorde 
Mk 400, 500. Dyamenty do szrla Mk. 

250. 350. Brzytwy M< 150, 200 25J. Maszynki d> wtoso * 
Mk dk ),i)» . Maszynki do st uorolam i M c l *0, 2 i). Pas do 
brzytwy 45 Mk. Kamień 35 Mc, -  Wysytkc za zaliczką. 
Cennik ttusw ow atf tta la d e s tn n ta n  S Ml'« v u łs t* .

i i K a a f l f l a i i i i a i S B a i a i i B a E i i i l i i s i l i i i i
• i\ .PODOLSKI ZWIĄZEK ZIEMIAN

I m Lwowie, ul. Zimorowicza 15.
objął do parceiacyi w powiecie p r z e m y s k i m  następujące majątki:

Boratycze, Byków, Cyków, Gdeszyce, Pieszowice i Tyszko wice. §]

I  Idarmacyu udziela p. Marciu Walczyk, Przemyśl,«’. Dwskiegi 52. 1

Ponadto posiada znaczną ilość majątków we wschodniej Małopołsce do 2?
parceiacyi.

In fo rm a c je  u d z ie la  się  w  b iu rze  pow yższej in sty tneyL  §

iiimiiiiiiniiaaiiaaiiiiiaiiiaisgai
I
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Dr Ludwik ©isarlentólar
o tw orzy ł kancelaryę  adw okacką

,1-2, w Jaśle
i  prow adzi ją  w spó ln ie  z k ancelaryą  adwokata 

Ora Natana OberleiHera.

Rada Nadzorcza

Tow8fójr«wa Zaliczkowego w mielcu
zaprasza członków

na

i

i

DOM ROLNICZY
ZA 3Tąpsrwo F to s c m o w s K u u  fa b ry k i 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W I C H T E R L E G O  

NOWY SACZ, ulice Hoffmanowaj* L  1
poleca:

K ieraty kryte jedn i  i dwukonne zx i Wichterlego, 
M ło o r n  e  kieratowe z wytrzeszczami I dtem  na 

k ó łk a c h  przew jłjw ycn, słynne I  MR 18 Wj. 
chterlego,

H lo u ra tC  jęo.ne ŁMK Wichterlego, 
PraysteWMi uniwersalne,
k»m «lietA $ garnitury m łecarniaM e ąpassiui 

skórzaoymi Wichterlego,
do czyszczenia soo it krajowe, 

S H ie a u s rn ie  ręczne i kieratowa,
UWA:5\! Cenników nie wysyiansy, sarni: zamówić 

i zadatkować, ho saoasy wyczerpane.

ssPOLSKA GLEBA
SDćlica Pircelscyjna

Lwów?®, ulica f a ń s k |  Nr. t i
{dom Ligi Pomocy Przemysłowej)

upoważr."onr, pruz Głi^rny Urząd Jlam ski
w  W arszaw ie, p rzeprow adza kom isowo

parculasyą większyeh majętności
w  M a ło p o lscy  . 5—6

organ izu je  now e osady  i w yrab ia  po trzebne k red y ty .

u  im
które się  dnia 18 grudnia 1323 r.

» godz. 10 rane w w łasnym  gmaehu.

PORZĄDEK DZIESNY:

1. Zagajenie S ukonstytuowanie Zgromadzenia przez ptze- 
wodnfczącegOk

2. Odczytanie protokołu a ostatŁ.iego Walnego ZzNma- 
dzenia. *

3. Sorawo'.danie Dyrekcyi i  czynnotci i zamknięcia ra- 
chioków, pras ii iaaa za ro’< lilia.'

4. Sprawozdanie Kcnrsyi Rewizyjnej i wniosek aa uJzie« 
lea e D/naasyl ahsoiutoryum.

5. W n c s jt  Rady Nadzorczej cc do rozdziału zysku za 
r.*k 1319.

I '  w y! ^ r  £ ° h członków Rady Nadzorczej na lat trzy.
7. Wybór Komisyi Rewizyjnej.
8. Z m ian  § 12. statutu
9. Wnioski Dyrekcyi. (1—1)

Prezes: Sekretarz:

Fraafozsi Kiaaw (w. r.) wiałaś TjrMj (w. r.)
W razi® braku wymaganego kum osiu odbędr‘e sie 

Walne Zgromadzenie dnia 18 grudnia' 1910 r. o godzinie 
l  i-tej rano, bez względu aa ilość członków.

20 morgowe gospodarstwo
blisko Lwowa, x budynkami — «. renę 1.700.000 Mkp. 

(I milion siedmset tysięcy Mkp.i sprzedam przez:.
Biuro pośrodnictwa Ora Jsna Driurzynskie^o 

w Krakowie, ul. Pswiśle L. 12. (i— 2>

i i i  i i i !
Ute imorita wajmjti alaiM w U ft , Ł liMwilM 23. 1«  wiamT

Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych towarzystvyach ? Chłopi 
powinni wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w swoj'ej „W3SLE**.

Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo materyały i robocizna droga
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły“ a niema 

agencyi, niechaj j  N U L A  la t  £ )A  W O i S ^  <VY lub piśmienny włościanin 
zgłosi się do dyrekcyi „WISŁY", a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
zarobek.

Redaktor odpowiedzialny; Jan SlapiAik]. Drukarnia Ludowa w, Krakowie


